
Młodzież polska z radością wita 
uwolnienie Pieta van Staverena

Piet van Staveren, miody żołnierz. holenderski, który skaza
ny został na 1 lat więzienia za odmowę w alki przeciwko naro
dowi indonezyjskiemu — odzyskał wolność.

T, okazji tej radosnej wiadomości Zarząd Główny Związku 
Młodzieży Polskiej przesiał do Staverena depeszę, w której czy
tamy:

D Z IŚ  4 S TR O N T

W yrażając głęboką radość z 
powodu Twego uw oln ienia , p ra
gniemy przekazać Ci najlepsze 
życzenia i serdeczne pozdrowie
n ia  od młodzieży polskie j.

Walcząc przeciwko niespra
w ie d liw e j w o jn ie  ko lon ia lne j 
Wyrażałeś uczucia i dążenia

młodzieży holenderskie j, k tóra 
pragnie żyć w pokoju i przy jaź
ni z innym i narodami.

Niech żyje i umacnia się przy
jaźń młodzieży po lskie j i holen
derskie j.

Niech żyje pokój między na
rodami.
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26 bm. rozpoczęły się 
konferencje sierpniowe nauczycieli

Swoim wychowawcom —  nauczycielkom i nauczy
cielom — obradujqcym na konferencjach sierpniowych 
nad środkami dalszego podniesienia poziomu naucza
nia i wychowania w naszej ludowej szkole -  ślq g o rą c e  
serdeczne pozdrowienia i życzenia owocnych obrad — 
uczennice i uczniowie -  cało młodzież polska.

W odpowiedzi na apel brygady Czogalika
Zupełni® niedawno, b® zaledwie dwa dni temu, za pośrednictwem naszej gazely, mło

dzieżowa brygada Czogalika, pracująca przy montażu urządzeń Kombinatu Chemicznego 
w Kędzierzynie zwróciła się z gorgcym apelem do wszystkich fabryk współpracujących 
z Kędzierzynem o przyspieszenie dostaw dla Kombinatu, o podniesienie ich jakości.

W odpowiedzi na apel brygady Czogalika zaczynają napływać do redakcji pierwsze 
Informacje o podejmowaniu zobowiązań. Robotnicy, inżynierowie i technicy, pracujący 
przy produkcji urządzeń dla azolowego olbrzyma postanawiają pracować szybciej, 
uważniej i sprawniej niż dotychczas.

Z różnych fabryk, często na oddalonych od kędzlerżyńskiej budowy krańcach Polski 
otwarta zostaje zielona droga dla Kombinatu.

„Nasze generatory — wyślemy przed terminem“
Poważne zamówienia dla- 

Kędzierzyna wykonuje załoga 
Sosnowieckich Zakładów Budo
wy Kotłów. Dostarczają one ga- 
zogeneratorów i zbiorników 
niezbędnych do terminowego u- 
ruchom ¡en ia wielkiego wydzia
łu gazowego, w kędzierzynskinr 
Kom binacie.

Na. zebraniu personelu tech
nicznego i całej załogi robot
nicy, brygadziści, mistrzowie, 
technicy i inżynierowie Sośno 
wieckic.h Zakładów Budowy 
Kotłów postanowili dołożyć 
wszelkich starań, aby podnieść 
jakość wykonywanych robót i 
przyśpieszyć termin dostaw dla 
Kombinatu.

Przodujący spawapz, to\v 
Mieczysław Stolarczyk, wyko
nujący 227 proc. normy, posta
nowi! jeszcze lepiej pracować 
„Dołożymy wszelkich starań — 
powiedział w imieniu swojej

brygady Stolarczyk — aby na
sze, generatory wysłać przed 
terminem do Kędzierzyna“ . Bry
ga da-to-w: Stolarczyka wezwała 
wszystkich pracowników zain
teresowanych’ wydziałów do 
zdwojenia wysiłków celem wy
konania zamówionych u-z.ądzeń 
na miesiąc przed terminem.

Na wezwanie tow. Stolarczy
ka, odpowiedziała załoga od
działu kotłami, tłoczni, spa- 
walni, kierownicy brygad tra 
serskich i montażowych oraz 
robotnicy zatrudnieni przy kon
strukcji gazogeneratorów. Po
djęli oni wiele cennych zobo
wiązań, których realizacja za
bezpieczy terminowe wykona
nie urządzeń dla kombinatu.

Personel wydziału planowa
nia i główny konstruktor tech
niczny postanowili opracować 
dekadowe i dzienne harmono
gramy, dostosowujące produk-

KorespondgfiGł z M p  „Batory“ -  przesyłają pozdrowienia

Wśród pięknych fiordów Norweqii

„S ia tek nasz jak  corocznie . tak  i w tym, roku .odbywa rejsy 
wycieczkowe Zwiedzamy fiordu norweskie — pism w lis ci» do 
redakcji dzielni m a r y n a r z e  M/S „H a l in y "  Fiordy  te przycią
gają turystów i swym pięknem Norwegio to -krap rybaków i- ma
rynarzy Alei są oni wyzyskiwan i przez wielkie przedsiębior
stwa kapitalistyczne.. Nasz statek Lo skrawek ludowaj Ojczyz-

Chcemy donieść je  na statku MIS ..Batory" powstało kolo ko
respondentów Mamy zamiar przesyłać wam a r tyku ły  o nasze] 
pracy i życiu waz reportaże z rejsów".

Foto: Izdebski i Pępek

OD R E D A K C JI* W yrazim y życzenia naszych czyte ln ików  odpo
w iadając Wam. Towarzysze k ró tko ' przesyłajcie tak najczęściej 
korespondencje z „B ato rego '1. Piszcie o osiągnięciach W arze) 
organizacji zetempowskiej. o przodujących m arynarzach, o \ a- 
szvm ty c io  i pracy na statku, w św ie tlicy , o tym  jak na dale
k ich  morzach reprezentujecie Polskę Ludową.

Czekamy na lis ty !

cję urządzeń do poszczegól
nych wydziałów zakładu.

Zetempowska brygada Józe
fa Sadowskiego postanowiła 
przyśpieszyć wykonanie części 
przeznaczonych do cięcia nuto- 
genicznego, co ma znacznie 
przyśpieszyć dalszy tok pro
dukcji urządzeń potrzebnych 
dla Kędzierzyna.

Dążąc do jak najszybszego 
uruchomienia Kombinatu Che
micznego w Kędzierzynie, za
łoga Sosnowieckich Zakładów 
Budowy Kotłów postanowiła 
oddać przed terminem produko
wane przez siebie generatory 
Jeden z nich wykona wcześniej

o cały miesiąc, dostarczając go 
Kombinatowi 30 sierpnia, za
miast — jak to było planowane 
— 30 września.

We wszystkich wydziałach 
Zakładów Budowy Kotłów wre 
gorączkowa praca. $ w i-a d o m i 
wielkiego znaczenia, jakie po
siada terminowe uruchomienie]

Kombinatu Azotowego -w Kę
dzierzynie robotnicy z dnia na 
dzień podnoszą tempo robót, 
dając tym gwarancję, że-kę- 
dzierzynskie urządzenia produ
kowane ich rekami, będą do
starczone przed terminem.

K. TRUCHAN

26 bm. w całym kraju roz
poczęły się sierpniowe kon
ferencje nauczycieli. Na 
konferencjach tych 180-ty- 
sięczna rzesza wychowaw
ców młodego pokolenia — 
nauczycieli szkół ogólno
kształcących i zawodowych 
oraz pracowników pedago
gicznych placówek wycho
wania pozaszkolnego omówi

j swe zadania w nadchodzą- 
:ym roku szkolnym w świet
le Uchwał I I  Zjazdu PZPR.

W czasie konferencji nau- 
| czyciele w oparciu o zdoby- 
| te doświadczenia omówią 
■ środki zmierzające do dal- 
| szego podniesienia wyników 
I nauczania i wychowania 
j  młodzieży, omówią formy

] pomocy w działalności or- 
1 ganizacji harcerskich i zet- 
i empowskich w szkole oraz 
I zadania w pracy społecznej 
j  i oświatowej wśród społe
czeństwa. Nauczyciele pra
cujący na wsi omówią tak
że swe zadania w upow- 

. szechnianiu wiedzy rolni
czej.

@0 rocznica urodzin Władysława Kov/als’d s p

O duia tygodnie ujcześniej' o
Świadomi wielkiego zna - 

czenia kędzierzyńskiej bu - 
dowy, członkowie załogi 

| Fabryki Armatur w Głucho - 
lazach chcą wziąć czynny u- 

! dział w walce, jaka się toczy 
i o uruchomienie drugiego eta- 
| pu produkcji Kombinatu.

W odpowiedzi na apel bry- 
jgady Czogalika z Z PA w Kę
dzierzynie zgłaszamy nasze zo
bowiązanie:

Termin wykonywanych przez 
naszą fabrykę zamówień dla 
Kombinatu przewidziany jest 
planem na dzień 30 września 
Po przeanalizowaniu możliwo
ści’ produkcyjnych postanawia
my termin ten skrócić o dwa 
tygodnie i produkcję przezna

czoną dla ZPA oddać budow
niczym Kombinatu już dnia 16 
września.

Ponadto zobowiązujemy się 
natychmiast po wykonaniu za
mówień dla Kędzierzyna, od
stawić ie do Kom binatu w łasny
mi środkam i lokom ocji.

Wierzymy, że nasze zobowią
zanie przyczyni się do szyb
szego uruchomienia Kędzie- 
rzyńskich Zakładów.

Wzywamy innych dostawców 
Kędzierzyna, by odpowiedzieli 
na apel brygady Czogalika.

Zobowiązanie podpisali: dy
rektor fabryki, sekretarz POP 
PZPR. przewodniczący Zarzą
du Zakładowego ZA-1P.

B IA ŁY S T O K  (kor. wł.). Na j
dzień 18 sierpnia bi pow Ha.j- i 
nówka roczny plan skupu zbo
ża w ykonał w 22 proc. Na.ista- j 
bie.j przebiega skup w gm inach: 
Czyże. Łosinka i Dubicze.

Natom iast w gmmaoh B ia ło
wieża i Narew w elu chłopów 
już w 1 (HI proc. wyw iąza ło s'ę z 
rocznego planu dostaw zboża. 
W gromadzie Budy. która pierw 
sza w gm inie b ia łow ieskie j w 
100 proc. wykonała plan do
staw zboża państwu. o fia r
nie pomogli zetempowcy. W 
gospodarstwach, 'V których 
odczuwano brak 'ą k  do pra
cy, zetempowcy pomagali przy 
ornłotach. , A ktyw iśc i ZM P by
li in ic ja to ram i wypożyczenia 
z GOM -u agiegatu omtolowego. 
nad k tó rym  w okresie pracy w 
gromadzie spraw ow ali opiekę. Z 
ich tez in ic ja ty w y  zorganizowa
no m anifestacyjną dostawę zbo
ża Zh przykładem  zetempowców 
z Bud poszła m łodz i-ż  z gro
mady Stawiszcze w gm inie Cze
remcha.

Należy stw ierdzić, że p rzyk ła 
dy zetempowców z Bud i Sla- 
wisz.cz me są spopularyzowane 
wśród młodzieży ha jnew skie j 
Na okntn 100 w ie isk ich kół ZM P 
w powiecie, poza w ym ien iony
mi, inne dotychczas zrob iły  ba i- 
dzo mato, ahv dostawy zboża 
przebiegały sprawnie i szybko.

Kułackie „sztuczki“
(Kor. wt.) Wśród chłopów, któ 

rzy wiozą na punkty skupu pięk
ne ziarno są i tacy, którzy chcą 
przemycić do magazynu zboże 
mokre, zawołczone albo zanie
czyszczone.

O statn io do magazynów w 
Wąsoszu w pow. g ra jew skim  
przyw ieźli m okre zboże: Józef 
Zaw istowski z grom. Modzele i 
Eugeniusz Bogusz z grom. Bu-

kowo. Nie udała się im jednak 
kułacka „sztuczka“ . Magazyniei. 
tow. Baiewski, ob ron ił przed 
zepsuciem suche, dobre zboże 
gra jew skich chłopów.

K u lak Jan Chrzanowski z 
grom. Sypy, gm. P rzytu ły , pow, 
łomżyńskiego, przyw iózł 5 q ża- 
wołczonego żyta. Gdy magazy
nier odm ów ił przyjęcia zboża. 
Chrzanowski nie zrezygnował z 
oszustwa. Dostarczył około 400 
kg żyta z tegorocznych zbiorów, 
do którego dosypał 84 kg żwiru. 
Jednak i tym  razem nie udało 
się ku łakow i. W obu wypadkach 
sprawy zostały skierowane do 
prokuratora.

Nie wszyscy jednak magazy
nierzy w ykazują należytą czuj 
ność. Do zawołczenia magazynu 
dopuścił rip. magazynier Irene
usz M a linow ski z GS-u w Beł- 
dzie, pow. grajewskiego.

Wzorowy gospodarz 
i aktywista

W ROCŁAW  (kor. wł.). Józef 
Korób ze wsi Zalipie, pow. L u 
bań, gospodaruje ze swoją m at
ką na k ilk u  hektarach ziemi

26 hm. przypada 60 roczni
ca urodzin Władysława Ko- 
walsk’ego, wybitnego działa
cza politycznego i państwowe
go, znanego pisarza. Zycie i 
działalność Władysława Ko
walskiego związały się niero
zerwalnie ze zwycięską walką 
mas ludowych o wyzwolenie 
społeczne spod obszarniczo - 
kapitalistycznego jarzma, o 
wyzwolenie kraju spod okupa
cji hitlerowskiej i z budową 
nowego szczęśliwego życia lu
dzi pracy w Polsce Ludowej.

Władysław Kowalski jest 
jednym z czołowych działaczy 
ruchu ludowego. Od zarania 
swej działalności politycznej

związany z radykalnym nur
tem ruchu ludowego, odgrywał 
wybitną rolę w radykalnych u- 
grupowaniąch chłopskich, a 
przede wszystkim w „Niezależ
nej Partii Chłopskiej“ , „Samli
pom cy Chłopskiej“  i w grupie 
„Wola Ludu".

W Polsce Ludowej Włady
sław Kowalski położył wielkie 
zasługi dla umocnienia soju
szu robotniczo - chłopskiego i 
dla państwa ludowego jako 
przywódca odrodzonego Stron
nictwa Ludowego, minister 
Kultury i Sztuki, Marszałek 
Sejmu Ustawodawczego, a o- 
statnio — jako członek Rady 
Państwa.

Równocześnie z działalnoś
cią polityczną Władysław Ko- 
v „łski rozwinął żyw ą działal
ność pisarską. Znane są sze
rokim rzeszom czytelników 
przede wszystkim jego powieś
ci i opowiadania — „W 
Grzmiącej“ , „Rodzina Mia

nowskich“ , „Dalekie i bliskie“ , 
„Bestia“  oraz liczne artykuły 
i pisma publicystyczne.

N ¡czelny Komitet Wykonaw
czy Zjednoczonego Stronnic- 

j twa Ludowego przesłał Włady
sławowi Kowalskiemu — jako 

i swemu prezesowi — pismo 
gratulacyjne z okazji 60 rocz- 

i nicy Jego urodzin.

Zdrowa i wypoczęła wraca młodzież 
z kolonii letnich

Od k ilk u  dn i dworce ko le jo 
we w Warszawie, K rakow ie , 
Bydgoszczy i w innych m ia
stach w całej Polsce rozbrzm ie
wają radosnym gwarem m ło
dych głosów. Z gór, znad mo
rza i jez ior — po zakończeniu 
drugiego turnusu — tyŁ iące m ło
dzieży i dzieci w racają z ko
lon ii le tn ich. M łodych wczaso
wiczów — uśmiechniętych, zdro
wych i szczęśliwych — w ita ją  
rodzice z w iązankam i kw iatów , 
przyjacie le  i koledzy.

W W arszawie na jw iększy 
¡uch w związku z zakończeniem

ko lon ii le tn ich panował na [ 
dworcach G łów nym  i Wschód- j 
nim  w dniach od 23 do 25 sier
pnia. O koło 20 tys. dzieci po
w róc iło  iuż do sto licy z rados
nych wczasów. M im o że tego- ! 
roczne la to  nie było nadzwyczaj 
upalne, większość dzieci w a r
szawskich jest p iękn ie opalona

Do Lub lina  w okresie ostat- j 
nich dn i. w róc iło  z 29 ośrodków 
ko lon ijnych  ponad 6,5 tys. m ło 
dzieży i dzieci. Serdeczne było j 
pow itanie z rodzicami dzieci i 
w racających z ko lon ii w Nie-1

liczu w  pow. Zamość, zorgani 
zowanej przez Wojewódzk 
Urząd Łączności.

Na dworzec w K rakow ie  przy 
byw ają  d iug ie pociągi z ma 
lowniczych oko lic Polski. Jed 
nym z takich pociągów 
Zakopanego .wróciło m. in. 12 
dzieci pracowników' Wojewódz 
kiego Zw iązku G m innych Spoi 
dzieln i, które spędziły wakacj 
w Czorsztynie i Krościenku.

Równie serdecznie w itan 
młodzież i dzieci na dworcac 
innych miast.

Zakończenie kolonii w „Miasteczku Młodzieżowym“ w Podgrodziu

B ogaty
program imprez
w „Dniu Kolejarza”
W związku s „Dniem  

Kolejarza", obchodzonym 
12 września br. po raz 
pierwszy w Polsce' Linio
wej, odbędą się w całym 
kraju liczne akademie, wie
czory artystyczne, festyny i 
zabawy.

Centralne obchody tego
rocznego „Dnia Kolejarza" 
będą poprzedzone w dniach 
9, 10 i U września akade
miami we wszystkich wię
kszych skupiskach koleja
rzy: węzłach kolejowych i 
zakładach naprawczych. W 
czasie akademii przodują
cym kolejarzom wręczone 
będą odznaczenia.

Część artystyczną uroz
maica występy kolejowych 
zespołów artystycznych. Po 
dnbne uroczyste akademie 
odbędą się we wszystkich 
siedzibach DOKP.

A przecież w łaśnie magazy
nier może i pow inien zdusić i 
zdemaskować wrogą robotę ku
łaków  i jch popleczników.

(S)

Józef — to m łody, wzoroWy go
spodarz. Już dawno w yw iązał 
się on z obowiązkowych dostaw 
zboża. Jego am bicją jest, aby 
cała wieś dostaw iła zboże dla 
państwa jak  najszybciej. W po
łudn ie i w ieczoram i można spot
kać Józka, gdy wraz z M arią 
Madejską i Stanisławem  Kuś 
m ierzeni chodzą po domach i 
tłumaczą chłopom konieczność 
szybkie j dostawy znoża.

A g itac ja  i osobista postawa 
Józka nie da ją długo na siebie 
czekać. Już wkró tce 7 chłopów 
odwiozło zboże na punkt skupu, 
Józef pomaga również w pracy 
swemu bratu Jankow i, który 
też wyw iąza ł się ze swoich o- 
bowtązków.

J. Z .

950 harcerzy i harcerek z 
Warszawy, S talinogrodu i K ra 
kowa opuściłó miasteczko dzie
cięce w Podgrodziu, gdzie spę
dzili odpoczynek w akacyjny 
Piękne okolice, doskonałe w a
runk i m ieszkaniowe i odżyw ie
nie. mnóstwo rozrywek i a tra k 
c ji spraw iły , iż dz.eci rozjecha

ły się do domów wypoczęte.! 
opalone i pełne energii.

Na zakończenie turnusu od by- i 
ła się w Podgrodziu spartakia- ! 
da z udziałem 250 uczestników j 
kolonii.

Pożegnanie dzieci odbyło się 
przy ognisku w am fiteatrze leś
nym. P iękny montaż słowno

muzyczny pt. „D ziękujem y To
bie Ojczyzno Za nasze szczęśli
we życie", zakończył uroczys
tość.

U  tys. nauszycieli 
do pracy z

W nowym roku szkolnym, roz
poczynającym' Mę za k ilka  tlń i, 
szkolnictwo pc 'stawowe dążyć 
będzie do jt trze ściślejszego 
niż w latach poprzednich zespo
lenia pracy nauczycielstwa i 
szkolnych organizacji harcer
skich w celu podniesienia w y 
ników nauczania i wychowania 

14 tys. nauczycieli — prze
wodników drużyn harcerskich

przygotowuj się 
harcerzami
w szkołach podstawowych na 
specjalnych seminariach orga
nizowanych przez. Minister
stwo Oświaty i Zarząd Głów  
ny ZM P zdobywa zasób w ia
domości organizacyjnych i pe
dagogicznych potrzebnych do 
podniesienia na wyższy po
ziom pracy harcerskiej w 
szkole.

~>/r

Zetempowcy! Organizujcie grupy kontrol
ne do walki o wykonanie obowiązkowych do
staw!

Kontrolujcie wykonanie obowiązkowych 
dostaw w Waszej gromadzie, kontrolujcie pra
cę miotani, wymierzanie i wykonywanie kar 
dla sabotujących dostawy oraz przyznawanie 
ulg i zwolnień!

11 W rrn/.i i i tę wyzwolenia Paryża

Depesza J. Albrechta
da Przewodu. Rady Miejskiej Paryża

P BERNARD LAFAY
Przewodniczący Rady Miejskiej miasta Paryża

P a r y ż
Z okazji 10-lej rocznicy wyzwolenia Paryża spod okupacji h it- 

le row skie j — w im ieniu Rady Narodowej W arszawy, S tolicy Pol
ski, bestialsko zburzonej przez h itle row skich  barbarzyńców, a dziś 
podźw ignięte j z ru in  pokojowym  w ys iłk iem  narodu polskiego 
składamy Radzie M ie jsk ie j, M erow i i mieszkańcom Paryża go
rące pozdrowienia.

W rocznicę zwycięskie j w a lk i wyzwoleńczej ludu Paryża W ar
szawa chyli czoło przed bohateram i, którzy oddali życie za wol- i 
ność. niepodległość i w ielkość Francji. Jesteśmy przekonani, że i 
troska o to, aby nigdy już w ięcej m ilila rvzm  niem iecki nie zagra- ! 
zat naszvm krajom , spajać będzie solidarność ludu Paryża j W ar I 
szawv w walce o pokoj i ugruntowanie przyjaźn i między naszy
mi narodami.

JERZY ALBRECHT
Przewodniczący Prezydium Rady Narodowej 

Warszawy

4 8 0 0 ZAGRÓD tóiejskicht U W L /  wo] k rapowsk ieg0 
otrzymało od początku br. 
światło  elektryczne. Ogó
łem do końca br zelektry
f ikowanych ma być w 47 
gromadach blisko 6 lys. 
zagród.
U f  W M IA S TA C H , w 
”  któ rych  istnieją  wyż
sze uczelnie, zostańie od
danych w najb liższym cza
sie do użytku  m łodzieży 
19 nowych studenckich do
mów.

W nadchodzącym roku  
akademickim  w  domach 
studenckich mieszkać bę
dzie o 12 tus. studentów  
więcej niż w roku  ubte- 
g 'vm
D O  RAZ  DRUG I w bież. 
’ roku zakw it ł  biały  bez 

w ogródku Antoniego Le- 
miesska w  grom. Sarnówt 
pow. Łuków .

N O W A
W A R S Z A W A
Ogólny widok osiedla 
mieszkaniowego na Kole

Foto: śzyperko (CAF)



nowym rokiem szkolenia masowego ZMP
"Dolska Zjednoczona P a r -
•* tia Robotnicza przykłada 

o lb rzym ią  wagę do ideologicz
nego wychowania najszer
szych mas m łodzieży po lskie j. 
W ychow anie i w ykszta łcen ie 
ideowe i po lityczne m łodzieży 
jest w a runk iem  podnoszenia 
je j ro li w  budownic - 
tw ie  socjalistycznym , wzrostu 
je j . aktyw ności we wszyst
k ich dziedzinach życia po
litycznego i gospodarczego. 
Tę n iezw yk le  trudną, ale za
szczytną pracę nad s ta łym  
podnoszeniem poziomu ideo
wego, politycznego i k u ltu ra l
nego m łodzieży pow ie rzy ła  
P artią  Z w ią zkow i M łodzieży 
Polskie j.

P racując pod k ie row n ic 
tw em  P a rtii,  Zw iązek nasz 
coraz lep ie j oddzia łu je  na 
szerokie rzesze m łodzieży, u - 
czy je m iłości do O jczyzny i 
najlepszego służenia Jej. W  o- 
s ta tn im  okresie do Z M P  przy
szły nowe dz ies ią tk i i setki ty 
sięcy chłopców i dziewcząt, 
pragnących w  jego szeregach 
jeszcze lep ie j pomagać P a rt ii 
i służyć narodow i w7 budow
n ic tw ie  socjalistycznym .

Stale są z nam i słowa tow . 
B ie ru ta  wypow iedziane na I I  
Zjeździe PZPR, a wskazujące: 
„ożyw ić pracę k ó ł ZM P, po
głębić pracę ideowo-wycho
wawczą w  ZM P, zwiększyć si
łę oddzia ływ ania ZM P  na ca
łą  m łodzież". Realizacja pory
wających zadań w ytyczonych 
przez I I  Zjazd P a rt ii wym aga 
od całego Zw iązku od wszyst- 
kieh ins tanc ji i kó ł ZM P  roz
szerzenia i pogłębienia pracy 
po lityczno - wychowawczej z 
młodzieżą, a wr szczególności 
umocnienia szkolenia maso
wego i podniesienia jego po
ziomu.

Nasze osiągnięcia
Zakończyliśm y n iedawno 

ro k  szkoleniowy 1953-51. Po
nad 200.000 m łodzieży ukoń
czyło zajęcia w  zespołach 
szkolenia masowego ZM P. O- 
ko ło  90.000 aktyw istów7 i n a j
lepszych członków ZM P bra ło 
udzia ł w  różnych formach, 
szkolenia partyjnego. Jest to 
poważne osiągnięcie w  pracy 
naszego Zw iązku, stało się ono 
m ożliwe dzięki stałemu zainte
resowaniu i  pomocy, ja k ie j u - 
dz ie la ły  w7 zetempowskiej pra
cy szkoleniowej, instancje  par
ty jn e  i Ośrodki Szkolenia P ar
tyjnego. Ponad 5.000 człon
ków7 i kandydatów  P a rtii pro
w adz iło  zajęcia w7 zespołach 
szkolenia masowego ZM P. Do 
ożyw ienia pracy szkoleniowej 
poważnie przyczyn iło  się X I I  
P lenum  ZG ZM P oraz przepro
wadzenie p lenarnych posiedzeń 
Zarządów7 W ojewódzkich ZM P, 
poświęconych spraw ie szkole
nia. W w yn iku  teg© < wzrosła 
odpowiedzialność w ie lu  instan
c j i  ZM P  za pracę ideow o-w y- 
chowawczą wśród młodzieży, 
treska o treść i organizację 
masowego szkolenia.

Aby nie powtórzyły się 
braki minionego roku

szkoleniowego
M im o  tych n iew ą tp liw ych  

osiągnięć, w idzieć m usim y 
b ra k i i niedomagania, które 
n ie  pozw o liły  na pełne rozsze
rzenie i pogłębienie pracy 
szkoleniowej w m in ionym  o- 
kresie. N a jw ażnie jszy z b ra
ków  — to bardzo słabe do tar
cie za szkoleniem do m łodzie
ży na wsi —- w  PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyjnych i 
gromadach indyw idua lnych . 
W iele Zarządów P ow ia tow ych 
nie zajm ow ało się codziennie, 
na bieżąco, sprawam i szkole
nia. W pogoni za cy fro w ym i 
e fektam i naruszano w' udelu 
wypadkach zasadę dobrow o l
ności udzia łu w  szkoleniu. W 
w y n ik u  tego w ie le  zespołów 
szkoleniowych rozpadło się. 
N ie prowadzono w  w ie 
lu  powiatach dostatecznej 
p racy z propagandystam i. 
Do tego dodać trzeba ta
k ie  b rak i, ja k  trudn y  ję
zyk  i  n ieregularność w  za

op a tryw an iu  w7 broszury szko
leniowe przez Zarząd Główmy 
ZM P.

Przygotow ując now7y  rok 
szkolenia masowego Zarząd 
G łów ny Z M P  i wszystkie 
terenow7e organizacje, muszą 
zw7rócić uwagę na to, aby ze
szłoroczne b ra k i i niedomaga
nia, nie pow tórzy ły  się. Jest 
to podstawowym  i  nieodzow- 
nym  wm runkiem  rozw inięcia 
pracy ideowo-wychow7awczej 
wśród m łodzieży w7 obliczu 
o lb rzym ich  zadań stojących 
przed całym  naszym narodem.

O doborze 
i przygotowaniu 
propagandystów

Najważnie jszą spraw7ą w  
w7 przygotow aniu now7ego ro 
ku szkolenia masowego jest 
dobór i przygotowanie propa
gandystów7, mogących prow a
dzić zespoły szkoleniowa. Jest 
tó  odpowiedzialne zadanie. 
Chodzi bow iem  o to, aby pro- 
pagandysta w yw o ływ a ł u 
swoich słuchaczy pragnienie 
poznania nauk i dążność do 
podnoszenia swego poziomu 
politycznego i ku ltu ra lnego , do 
poznawania na jnowszych zdo
byczy m yś li ludzk ie j. Propa
gandystam i muszą więc być 
ludzie o odpow iedn im  w ykszta ł
ceniu i dobrym  przygotow a
n iu  po litycznym , chcący pro
wadzić pracę wychowawczą 
w7śród młodzieży. Dobierać 
należy ich spośród m łodych 
nauczjm ieli, techników , agro
nomów, b ib lio teka rzy  itp . T ro 
ską Zarządów P ow ia tow ych 
w inno  być, aby na jw ięce j p ro
pagandystów by ło  członkam i 
i kandydatam i P a rtii.  Należy 
zadbać, aby szczególnie w ie lu  
propagandystów mogło pro
wadzić szkolenie na wsi.

W ytyczne ZG ZM P  w  spra
w ie  szkolenia masowego w  
1954-55 r. okreś la ły  te rm in  p rzy 
gotowania kadr propagandy
stów  w  miesiącu lipcu i s ie rp
niu. Tymczasem jest jeszcze 
w ie le  Zarządów7 Pow ia towych, 
a m iędzy n im i Pyrzyce w  w oj. 
szczecińskim, Przem yśl w7 w7oj. 
rzeszowskim  i  K u tn o  w7 w7oj. 
łódzkim , które nie m a ją  p rzy
gotowanych propagandystów7, 
nie mogą w ięc przystąp ić do 
organ izow ania sieci zespołów 
szkoleniowych, ja ko  następne
go etapu pracy.

Zadania kół
W  bieżącym roku  m usim y 

objąć szkoleniem masow7ym 
szczególnie wieś, a w ięc m ło 
dzież w  PGR-ach, spółdzie l
niach p rodukcy jnych  i grom a
dach indyw idua lnych . N ie mo
gą pow tórzyć się fa k ty , ja k ie  
m ia ły  m iejsce w  roku  ub ieg
łym , że , w  ro ln iczych pow ia
tach ja k  Pyrzyce i Dębno w 
w oj. szczecińskim* Bystrzyca 
i Lw ów ek Ś ląski w7 woj. w ro
c ław sk im  nie by ło  żadnego 
zespołu szkoleniowego pracu
jącego na wsi. Już od dzisia j 
w in n y  odbywać się zebrania 
kó ł ZM P, na k tó rych  przy za
chowaniu  pełnej dobrow olno
ści m łodzież zgłaszać bę
dzie sw ój udzia ł w7 szkoleniu. 
W  przeprowadzeniu takiego 

* zebrania pomocą służyć będą 
m a te ria ły  o program ie szkole
nia, k tóre w  najb liższych 
dn iach zamieszczone zostaną 
w7 „Sztandarze M łodych“ . 
P rzy jm u jem y ja ko  zasadę, że 
członkow ie Z M P  uczący się 
w  sieci szkolenia koresponden
cyjnego nie będą obejm ow ani 
szkoleniem zet.empowskim. 
W inn i oni całe swoje w y s iłk i 
skierować na najlepsze o- 
panowanie przedm iotów , ja 
k ich uczą się w7 szkole kore
spondencyjnej. Zadaniem koła 
Z M P  jest pomagać im  w ' te j 
pracy.

Praca koła ZM P  nie kończy 
się na założeniu i zgłoszeniu 
w1 ZP zespołu szkoleniowego. 
Jest to  dopiero początek pra
cy. Odtąd zadaniem koła 
jest śledzić za pracą zespołu 
szkolenia, oceniać na swoich 
zebraniach postępy słuchaczy,

Wita l is  Jankowski
K ie ro w n ik  W y d zia łu  Propagandy  

i A g ita c ji Z G  Z M P

troszczyć się o zapewnienie 
w arunków7 dla prowadzenia 
norm alnych zajęć zespołu ja k : 
loka lu , pomocy naukowych a 
w  porze zimow7ej opału, , o 
św ie tlen ia  itp. K o ło  ZM P wraz 
z propagandystą musi dbać o 
to, aby zajęcia w7 zespole p ro
wadzone b y ły  w  duchu ciąg
łe j w7a lk i z w sze lk im i prze ja
wam i ideologii bu rżuazyjne j, 
z przesądami i zabobonami, 
żeby stale w zrasta ła  czujność 
rew o lucy jna  chłopców i dziew 
cząt. W  tym  celu treść m ate
ria łó w  przerabianych na za
jęciach w iązana być m usi z 
w ydarzen iam i i fak tam i wzię
ty m i z życia danej grom ady 
czy zakładu pracy, m usi być 
powiązana z zadaniam i dla 
danego środowiska. Pokazywać 
należy na w łaściw ych temu 
środow isku przykładach per
fidn ą  robotę wroga, zarówno 
w7 dziedzinie ideologicznej ja k  
i w  p rodukc ji. Uzbra jać trze
ba m łodzież w  argum enty 
zb ija jące przesądy i zabobony, 
pokazujące wyższość budow
n ic tw a  socjalistycznego w7 na
szym k ra ju  nad ustro jem  ka
p ita lis tycznym . wskazujące na 
przodującą ro lę Zw iązku Ra
dzieckiego w7 świecie. Stała 
troska koła ZM P o podnosze
nie  poziomu ideowego sw7ych 
członków przyczyni się, do 
w7zrostu aktyw ności m łodzieży 
w7 życiu po litycznym  i gospo
darczym.

D la zetempowców, k tó rzy  
ukończy li w  roku ub ieg łym  
szkolenie masowe oraz dla 
tych, k tó rzy  posiadają odpo
w iedn ie  przygotowanie ogólne 
i po lityczne organizowane są 
przez zarządy pow7iatow7e i 
m ie jsk ie  ZM P  szkoły po litycz
ne i koła stud iow ania histo^ 
r i i  ruchu robotniczego — o- 
parte o program  szkolenia 
partyjnego. W arunk iem  zorga
nizowania tak ie j fo rm y  szkole
nia  jest jednak posiadanie od
pow iedn io przygotowanego w y 
kładowcy. Będzie on w7 ciągu 
całego roku  szkoleniowego 
b ra ł udzia ł w7 sem inariach p ro
wadzonych przez K P  PZPR.

Jest to jedna z fo rm  pomocy, 
jaką  P artia  udzielać będzie 
m łodzieży w  sta łym  podnosze
n iu  je j poziomu ideologiczne
go.

W yróżnien iem  i zaszczytem 
dla  a k ty w is ty  —  członka ZM P 
jest zatw ierdzenie przez Pod- 
stawową Organizację P a r ty j
ną do udzia łu w  jedne j z fo rm  
szkolenia partyjnego. Do
świadczenia la t ubiegłych 
wskazują, że zetempowcy u- 
czestniczący w  szkoleniu par
ty jn y m  nie zaw7odzą zaufania, 
ja k im  darzy ich Partia . M usi
m y jednakże spowodować w7 
roku bieżącym większe . zain
teresowanie koła ZM P tym , 
ja k  jego członkow ie w yw iązu 
ją  się z te j zaszczytnej i od
pow iedzia lnej pracy.

Zanim rozpocznie się 
szkolenie

W chodzim y w  okres wwtężo- 
nej pracy przygotowawczej do 
rozpoczęcia nowego roku szko- 
leniow7ego. Zarządy W ojewódz
kie  i Pow iatowe rozpoczną w7 
na jb liższym  czasie pracę z za
tw ie rdzonym i propagandysta
m i, odbyw7ać się będą w7 po
w iatach i rejonach sem inaria 
dla propagandystów. W cią
gu trzech dn i trw a n ia  sem i
nariów7 chcemy przygotować 
propagandystów7 do zadań, ja 
k ie  stać będą przed n im i w  
ciągu całego roku szkolenio
wego. instancje  terenowa 
muszą widzieć, że jest to jed
nak początek pracy z pro
pagandystami. W arunk iem  do
brego prowadzenia szkolenia 
masowego jest systematyczne 
i na w ysokim  poziomie oraz 
przy pełnej fre k w e n c ji prze
prowadzanie okresow7ych — w  
ciągu całego roku — semina
r ió w  pow ia tow ych dla propa
gandystów7. Na sem inariach 
tych propagandyśei zostaną za
poznani z • na jb liższym i tema
tam i zajęć, będą dyskutować 
nad metodam i prowadzenia 
tych tematów7 oraz zostaną po
in fo rm ow an i o bieżących 
zadaniach organ izacji zetem- 
pow7skie j. W skazanym jest 
organizowanie w  powiatach 
odczytów7 i pogadanek dla 
Propagandystów na tem aty po
lityczne i światopoglądowe.

Pozwoli to  na wzbogacenie 
pracy ideowo - wychowawczej
wśród młodzieży.

W arunkiem  pomyślnego roz
w in ięc ia  pracy szkoleniowej 
jest stałe, codzienne k ie row - 
nietw7o szkoleniem ze strony 
Zarządów7 W ojewódzkich i 
Pow iatowych. Chodzi w  tym  
w ypadku nie ty lk o  o om aw ia
nie tych spraw7 na prezydiach 
ZW  i ZP. N ie może być pra
cow nika i ak tyw is ty  wo je
wódzkiego i powiatowego, k tó 
ry  w czasie pobytu ,w terenie 
nie zainteresuje się sprawam i 
szkolenia. W ydaje* się, że bę
dzie słuszne przyjąć zasadę, 
aby każdy wyjeżdżający w  
teren p racow n ik  i ak tyw ista , 
in fo rm ow a ł po powrocie de
legującą go instancję o stanie 
szkolenia zetempow7skiego w  
środow isku, w  ja k im  on prze
b yw a ł oraz o środkach, ja k ie  
w  w yn iku  jego pobytu przed
sięwzięto dla rozw inięcia p ra
cy szkoleniowej.

Zarząd G łów ny Z M P  poczy
n ił szereg kroków  di a rozw i
nięcia a jednocześnie uspraw- 
n ien ia  szkolenia masow7ego w  
zb liża jącym  się roku. Prze
pracowano i skonkretyzowano 
program  dla zespołów szkole
nia  masowego. D la u ła tw ien ia  
pracy szkoleniowej w ydany zo
stanie w7 roku bieżącym pod
ręczn ik do szkolenia masowTego 
ZMP, zaw iera jący kom ple t po
gadanek szkoleniowych. Po
nadto wydany będzie zbiór 
m ate ria łów  pomocniczych, za
w ie ra jący  w yp isy  z lite ra tu ry  
p iękne j do poszczególnych te 
m atów  szkoleniowych.

D la najszerszego rozw inięcia 
pracy ideowo-wychowawczej 
wśród chłopców7 i dziewcząt 
konieczna jest pełna m obiliza
c ja  i wzrost aktywności 
w szystkich ins tanc ji i aktywu- j 
stów7 w7 pracy przygotow aw- 1 
czej do rozpoczęcia now7ego j 
roku szkoleniowego. Od tego j 
ja k  popracujem y w7 n a jb liż - i 
szym okresie zależeć będzie j 
szkolenie masowe w7 ciągu ca- j 
lego roku, zależeć będzie j 
w zrost aktyw ności m łodzieży | 
w  rea lizac ji porywających za
dań, ja k ie  przed całym  n a ro -j 
dem polskim  postaw iła P artia  j 
na drugim  swym  Zjeźzlzie i 
I I  P lenum KC.

„DYGNITARZ NA TRATWIE"

..Dygnitarz na t ra tw ie “  —  to nowa radziecka komedia f i lm owa. Reżyserował M. Kałatozow.  : 
Produkcja M osf i lm  — 1954 r.

F i lm  ten nagrodzony został na fest iwa lu w K a r lo rych  Varach.
Na zdjęciu: scena z f i lm u .  Foto (CAF — CWF)

Siadem naszych 
intern cnrj i

W  ze$js©Je PGR 
Kamieniec

s s & p i e k c w a n o  ssę
mtoc§zie£q

W Zespole PGR-Kamienlec w  
pow. gliw ickim  młodzi mechani
cy i traktorzyści przez długi czas 
żyli z dala od organizacji zet
empowskiej. Główną przyczyną  
tego faktu był brak zaintere
sowania się mmi, icn sprawami 
ze strony Zarządu Zespołowego 
Z ItiP. Brak przyjem nej rozryw ki, 
pożytecznego zajęcia w godzi
nach wolnych od pracy — po
wodował częste wypadki up ija
nia się, a nawet bijatyk.

Pisał do nas o tym nasz kore
spondent, tow. Józef Dybała, któ
ry  zw racał już osobiście uwagę 
na ten stan rzeczy towarzyszom  
z Zarządu Zespołowego ZMP. Nie
stety bezskutecznie.

W odpowiedzi na naszą Inter
wencję otrzym aliśm y list, w któ
rym  ZP ZMP w Gliwicach stwier
dza, że korespondencja tow. Dy- 
bały zwróciła uwagę na poważne 
brak i w dotychczasowej pracy 
wśród młodzieży Zespołu PGR 
-Kamieniec. Obecnie Zarząd Ze
społowy ZMP pracuje nad usu
nięciem braków w swojej działal
ności, szczególnie jeżeli chodzi o 
opiekę nad młodymi m echanika
mi i traktorzystam i. Aby zapew
nić przyjem ną rozryw kę zorgani
zowano np. już k ilka wieczornic, 
na które zaproszono również 
członków szkolnych brygad żniw
nych. Poza tym Zarząd Zespoło
w y ZMP wspólnie z kierownic
twem Zespołu zorganizuje w kró t
ce kółko podnoszenia kw alifika
cji zawodowych. Młodzi mecha
nicy i traktorzyści zajm ą się 
więc interesującymi ich zagad
nieniami.

Sądź my, że stała opieka i p ra 
ca polityczno - wychowawcza o r
ganizacji zetempowskiej oraz dy
rekcji Zespołu PGR - Kamieniec 
niewątpliwie przyczyni się do te
go, że młodzi traktorzyści i me- 
chanizatorzy będą żyć ku ltu ra l
niej I /lepiej pracować zawodowo.

I. M.
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Ta jemnica szkolnego mundurka
W  sierpn iu rozpoczął się 

w  Warszawie sezon szkol
ny. W  k i lk u  punktach m ia
sta urządzono m. in. k ie r
masze. Sklepy z mate
r ia ła m i p iśm iennym i i

garderobą zostały (ale nie 
zawsze — patrz Dom  
Odzieżowy na M D M ) do
brze zaopatrzone. M in i  - 
sterstwo Hand lu W e 
wnętrznego przygotowało  
bowiem o 70 proc. więcej  
niż w  la tach poprzednich  
m undu rków  j zeszytów, 
granatowych berecików,  o- 
łów ków  i  kredek. Sezon, 
sądzimy, będzie t rw a ł  cały  
miesiąc.

Spóźnialscy 
czy wagarowicze?

Do szkoły  — wszystk im  
wiadomo  — spóźniać się 
nie wolno. Pamięta  o tym  
każdy uczeń, nawet 7-letni

pierwszaczek. M in is terstwo  
usta li ło  otwarcie k ie rm a
szów szkolnych na 20 bm. 
Tymczasem w  Domu Towa
row ym  M H D  na Pu ław
skie j ja k  samotny żagiel 
miota się na w ietrze k ie r
maszowy transparent. K ie 
ro w n ik  Domu rozkłada bez 
radnie ręce:

—  Sprzedawcy „naw a
l i l i " .  A le  wszystko jest 
ju ż  przygotowane. Ju t ro  
rozpoczniemy, pod słowem.

Dysku towa łyśm y z uczen
nicą K rys tyną  Fałek. czy 
opóźnienia tego me zakwa
l i f ikow ać  precyzyjn ie j.  Ca
łodniowa nieobecność na
zywa się bowiem wagara
mi.

Zupełn ie tak  sarno „od
była się“  inauguracja k ie r
maszu na Pradze.

Megafon CDT-u 
zapowiada...

Jakże m iło  kupotoać 
na kiermaszu w  Cen
t ra ln ym  Domu Towaro
w ym . Już chyba od rogu  
Marsza łkowskie j widać k ier  
maszowy emblem.at: chłop
czyka obładowanego Przy
boram i szkolnymi.  — Ta
kie same emblematy zdo
bią 35 stoisk. Wskazują,  
gdzie można nabyć ucz
niowskie sp raw unk i Mega
fon zapowiada:

...W kieszonkach m un
du rków ,  w  piórnikach, ze
szytach skryte są b i le ty  do

kina „Ś ląsk" na w ie lką  im
prezę. Wśród znalazców b i
le tów rozlosowane będą 
cenne upom ink i:  rower  
„B a ł ty k " ,  m ater ia ł  na m un
durek, teczka skórzana itd.

Nie tak wspaniale przed
stawia się reklama w  Cen
t ra ln ym  Domu Dziecka. Ale  
ze smakiem . i  przyjemnie  
Napis: w i ta m y  nowy rok  
szkolny. Ozdoby z papiero- 
plastyki.

Ceny „konkurencyjne” !
Każdy zna gorzk i smak  

niezadowolenia, k iedy ku
piwszy jak iś  przedmiot  
stw ierdzamy, że gdzie in 
dziej jest on do nabycia po 
niższej cenie. Centra lny

Dom Dziecka narazi ł na ta
ką przykrość w ie lu  swoich  
klientów.  —  T orn is try  ze 
sk raw ków  skóry kosztują  
tu ta j  116 złotych, a takie  
same o k rok  dale j w  CDT  
ty lko  97,90 zł. W CDT tań
sze są berety i  jeden rodzaj 
m undurków.

Trochę arytmetyki: 
podsumowanie

Rzeczywiście, trzeba przy  
znać, że w ty m  roku prze
mysł okazał dużo trosk i o 
młodzież. Widać to zwłasz
cza w  CDT, gdzie nabę- 
dziesz wszystko: i  worek  
do pantofl i ,  i kokardy bia
łe albo granatowe, i  ko ł
n ie rzyk i w k i lk u  rodzajach, 
i .farby, i  l in i jk i . . .  Żeby  
skompletować pomoce szkol 
ne dla. pierwszoklasistów  
nie trzeba krążyć w  CDT  
po piętrach. Przygotowano  
paczki w  dwóch gatunkach 
po 20 i  29 zło tych gdzie 
m alcy mają wszystko co 
potrzeba.

Są jednak i  braki.  Ze 
świecą nie znajdziesz spod
n i  —  pumpów. Należy chy
ba poza tym  wycofać ze 
sprzedaży czapki dla chłop
ców. Żle je skrojono, nie 
t rzym a ją  się na głowach. 
N ik t  ich nie kupuje.

Kiermasze jako forma  
sprzedaży są in ic ja tyw ą  
cenną. Poza udogodnieniem  
spraw ia ją  w ie lką  radość 
dzieciom. Zwłaszcza tym,  
k tó rych  nowe m u n d u rk i  
k ry ją  w  kieszonce ta jem ni
cę: b i le t  do kina, a może 
—  rower.

AAłodil Nóiufifor i?oliiiciuia
P O D  K E D A K C 3 4  I M  M & R H A  N O W E R A }
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siano nie rodzi się 
ła s k i przyrody

Nikt nie próbuje uprawiać 
żyta, pszenicy, ziemniaków 
czy buraków bez nawożenia, 
bronowania, uprawy między
rzędowej itp.

A czy wiesz, miody czytel
niku, że są rośliny — nie
słychanie ważne w ro ln i
ctwie, lecz przez wielu ro ln i
ków nie pielęgnowane i nie 
nawożone prawie wcale? Są 
to rośliny motylkowe i trawy 
na naszych łąkach i pastwi
skach.

A wszyscy przecież corocz
nie koszą i suszą siano, pasą 
krowy na pastwisku. Czy mo
żemy się dziwić, że plony z 
tych użytków są niskie?

Łąki i pastwiska powinny 
być głównym źródłem wyso- 
kobiałkowej, zdrowej paszy, 
zarówno w okresie zimowym 
jak i letnim.

Jakie korzyści daje właści
wa pielęgnacja i nawożenie 
na łące czy pastwisku, moż
na się przekonać na podsta
wie wyników osiągniętych w 
Zakładzie Doświadczało ym 
Instytutu Uprawy, Nawożenia

m

N a lewo — wysokość tra w y  na polu po nawożeniu ty lk o  solą 
potasową ł superfoslatt m ; na praw o — po naw ożeniu tym i sam ym i 

naw ozam i sztucznym i i  kom postem .

i Gleboznawstwa w Wielicho
wie. (Zakład ten znajduje się 
w dolinie rzeki Obry, w po
wiecie Kościan, woj. poznań
skie) .

Np. doświadczenie poletko
wa przeprowadzone na łące 
torfowej w 1953 r., przedsta
wia się następująco:

Ilość siana w q/ha 
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Bez nawożenia 29 28 60 12

Sól potasowa 200 kg/ha 
Superfosfat 300 kg/ha

42 60 29 11

Sól potasowa 200 kg na
Superfosfat 300 kg/ha 
Saletrzak 200 kg/ha

53 75 16 9

Na łące tej stosuje się co
rocznie rozrzucanie, kretowisk 
za pomocą włóki obręczowej, 
wałowanie wiosenne lub po 
pierwszym pokosie oraz 
wczesne koszenie w czasie 
zakwitania traw. Skutki za
biegów pielęgnacyjnych i na
wożenia widać na powyższej 
tabeli. Przyczyniły się one nie 
tylko do poważnych zwyżek 
plonów siana, ale również do 
radykalnej zmiany iakości 
tego siana. Siano z ląl< pie
lęgnowanych i nawnżon\ch 
zawiera więcej traw szlachet
nych i roślin motylkowych, 
natomiast mniej traw7 rnało- 
wartośrioWych. turzyc i chwa
stów. Siano takie jest zatem 
pożywniejsze, zawiera więcej 
białka, soli mineralnych i w i
tamin.

kr
A oto wyniki doświadcze

nia. prowadzonego przez za
kład w spółdzielni produkcyj
nej ..Pionier" w Wilkowie
Polskim. Wskazują one, w7 
jakim kierunku powinno iść 
zagospodarowanie tamtej
szych lak.

Sposób gospodarow7ania 
Plony siana w q/lia
I pokos 2 pokos Razem 

Bez nawożenia
18 11 29

Pełne nawożenie mineralne 
34 21 55

Podsiew traw v
43 23 66

Pełny obsiew po przeoraniu 
łąki 33 31 64

Na podstawie przeprowa
dzonych analiz botamczno- 
wagowych, po zastosowaniu 
nawożenia otrzymano nie ty l
ko poważne zwyżki plonów7, 
ale siano było lepsze, zwięk
szył się w poroście udział 
traw szlachetnych i roślin 
motylkowych. Oczywiście przy 
pódśiewie i pełnej uprawie 
jakość plonów była jeszcze 
lepsza.

Oprócz doświadczeń polet
kowych prowadzone są tak 
zwane doświadczenia łanowe 
lub produkcyjne — na więk
szych przestrzeniach. Zakła
da się je, aby sprawdzić w 
normalnej produkcji wyniki 
doświadczeń poletkowych i 
zachęcić rolników do wpro
wadzania nowych, lepszych 
metod uprawy łąk.

Chłopi w okolicy Wielicho
wa stosują coraz szerzej ta
kie zabiegi jak wałowanie 
wiosenne łąk torfowych i po 
pierwszym pokosie, przykry
wanie łąk jesienią łętami 
ziemniaczanymi, słomą ’ lub 
obornikiem, kompostowanie, 
stosowanie gnojówki, nawo
żenie łąk nawozami sztuczny
mi oraz wcześniejsze niż do
tychczas przystępowanie do 
sprzętu pokosu. Ci, którzy 
mają łąki zupełnie zaniedba
ne, nie dające się poprawić

zwykłymi zabiegami pielęgna
cyjnymi i nawożeniem, „ ry 
zykują“ przeoranie i zasiew 
mieszanki, jednym słowem 
zakładają nowe łąki.

Tak np. mało i średniorol
ni chłopi w Wielichowie i w 
sąsiedniej gromadzie Prochy 
z pomocą zakładu zorganizo
wali wiosną , bieżącego roku 
nowoczesną uprawę łąk. Or
kę, nawożenie i zasiew mie
szanki przeprowadzili wspól
nie. Byli też tacy, którzy bali 
się „ryzykować“ , woleli po
czekać i obserwować, co z 
tego będzie. .Już obecnie ża
łują oni swojej „wstrzemięź
liwości“ , bo nowe łąki sąsia
dów zapowiadają się wy
śmienicie.

Dotychczas wielu rolników 
patrzyło na doświadczalni
ctwo jako na rzecz mało re
alną. Obecnie zmieniają sto
sunek, zaczynają rozumieć, 
że nowoczesne rolnictwo nie 
może się obejść bez doświad
czalnictwa, które rozwiązuje 
niejednokrotnie trudne pro
blemy praktyczne.

Daje się zauważyć bar - 
dzo duże zainteresowanie wy
nikami doświadczeń, zwlasz- • 
cza wśród młodzieży wiej
skiej. Widać to podczas wy
cieczek do zakładów doświad
czalnych, kiedy to nie ma 
końca różnym pytaniom M ło
dzi rolnicy chcieliby — ko
rzystając z okazji — dowie
dzieć się wszystkiego, co ich 
interesuje. Jest to objaw bar
dzo korzystny, aczkolwiek je
szcze nie powszechny.

Zakład Doświadczalny bar
dzo chętnie przyjmuje wy
cieczki, w czasie których po
kazywane i omawiane są do
świadczenia i udzielane 
wszelkie porady fachowe. 
Kilka razy w roku ogłasza 
się tzw. „dni otwarte“ . W tym 
czasie pracownicy naukowi 
zajmują się wyłącznie udzie
laniem porad, organizowa
niem odczytów i pokazów na 
miejscu. Tym sposobem za
kład nawiązał ścisłą łączność 
z terenem z obustronną ko
rzyścią.

Mgr inż.
LEOPOLD SKOLIMOWSKI

Zakład Doświadczalny 
Wielichowo

„Zielony parkan“
Jestem synem roln ika. Niemało razy byłem  

bezradnym  św iadkiem  krytycznego położenia 
chłopów z powodu braku  wyżyw ien ia  dla by 
dła. Przyczyna tego tk w i ła  w  bardzo słabym  
wykorzys tan iu  łąk  i  pastwisk, które praw ie co
rocznie u legały wysychaniu.

K iedy  lata by ły  suche, łąk i żółc i ły  się w y 
schniętą trawą.

Dopiero w  ub ieg łym roku do gromady Boro
wiec przyszli inż. Su l igowski i W. Budzyński 
pracownicy B iura M e l io rac j i  w  W ie lun iu. Za
proponowali on i chłopom nawodnien ie łąk  
i  pastwisk. Ch łop i nie od razu się zgodzil i, od
nos i l i  się początkowo nieufn ie  do pro jektów.  
Lecz po długich naradach przysta l i  na melio
rację.

Faktem jest, że niemało trudu  trzeba by ł  
włożyć, aby w y rw ać  przyrodzie dziesiątki hek 
ta rów  ja łow ych  łąk  i  pastwisk i uczynić z nic 
żyzny łan t rawy. Wcale nie przesadzę gdy pc, 
wiem, że rośnie teraz cudny „ pa rkan"  zielone 
t rawy.

Wraz z Borowcem naw odn i l i  łą k i  także chło 
p i z gromady Mysłowice. Natomiast chłopi 
sąsiedniej wsi Stawek odm ów il i  zagospodarz 
wania  łąk  Będzie to na pewno ze szkodą dl 
nich i  dla gromady.

J A N  G M Y R E K  
Grom Bormvi.ee 

pow. W ieluń

„Dni otiuarte“ w Zakładzie Doświadczalnym
Wraz z kolega.. zwiedzi l iśmy gospodarstwo 

doświadczalne w Poświętnem. Dużo się tam  
nauczyłem. M. in. stwierdziłem, że w  z iemnia
kach, k tóre  rosną na m o im  polu, znajduje się 
dużo w irusów. Z iem n iak i te w yd a ją  o w iele  
gorsze plony.

„D n i  o twarte ",  zorganizowane w  Zakładzie  
Doświadczalnym w Poświętnem przeznaczone 
na spotkania z naukowcam i i zapoznanie się 
z ich osia.gnięciami badawczymi w  ro ln ic tw ie,

za mało są spopularyzowane. N iew ie lu  ludzi  
w  okolicy wie, że są takie „d ń i  o twarte". Gdy  
byłem z kolegą w  l ipcową niedziel,z, to od 
gadz. 10.30 do 13.30 nikogo więcej poza nam i  
nie było. A  szkoda, bo jest co zobaczyć i czego 
się nauczyć.

M A R IA N  J A B Ł O Ń S K I  
grom. Strużewo  

pow. Płońsk

Uwaga, młodzi doświadczalnicy 1
W jednym z najbliższych odcinków „Młodego Nowatora Rolnictwa“, ukaże się cie- 

Jtawy artykuł, opisujący w jaki sposób zakładać łąkowe poletka doświadczalne.
Doświadczenie to pomoże Wam w uprawie i pielęgnacji łąk i pastwisk, w osiągnię

ciu jak najwyższych plonów siana. Jeśli prowadziliście już doświadczenia łąkowe, 
napiszcie do nas o swoich wynikach.

Porzta Młodego Nowatora Rolnirtwn

Co zrobić z topinamburem?
Jan Twaróg z Moderówki, pow.

Krosno, pisze:
„Topinam bur dobrze rośnie, 

ma wysokie łodyqi i rozłożyste 
liście. Bardzo mnie cieszy po
letko z topinam burem . Chciał
bym Jednak wiedzieć do czego 
on służy. Co z nim zrobić?"

Wincenty Stankiewicz z .!«- 
młotowa, pow. Sulęcin zwraca się 
z podobnym pytaniem:

„Co zrobić z sadzeniakami

topinamburu? Początkowo, z 
powodu panującej u nas posu
chy, topinam bur przez dłuższy 
czas nie wschodził, a teraz po 
deszczu szybko rośnie i rozga
łęzia się na wszystkie strony".
Ryszard Zaborowski z Dzierz

kowic. pow. Kraśnik pragnie do
wiedzieć się więcej o topinam
burze:

„Co to jest za roślina? Jakie
go jest pochodzenia. Kiedy zo

stała sprowadzona do Pclsl 
kiedy do|rzeWa, co należy 
niej zbierać (liście, kwiat e 
bulwy ziemne), jak się rozm r 
ża, do czegó służy?". 
Wszystkich tych nowatorów 

formujemy, żeby nie spieszyli ? 
ze zbiorem topinamburu, aż t 
października, gdyż bulwy ziei 
ne jeszcze się rozrast a ją Sz« 
szych wyjaśnień o topinambur 
udzielimy w następnych artyk 
łach Młodego Nowatora Rolnictw



Wiceminister Wyszyński Przed debatg we francuskim Zgromadzeniu Narodowym Spisek
p rzy b y ł

do Nowego Jorku
N O W Y  JO RK. W . dn iu  C4 

sierpnia na pokładzie transa tlan
tyku  ..Queen Mary'* przybył do 
Nowego Jorku pierwszy w ice
m in is te r spraw zagranicznych 
ZSRR i  sta ły delegat Zw iązku 
Radzieckiego w  ONZ A. J. W y
szyński.

W icem in is ter W yszyński zło
ży ł przedstaw icie lom  prasy ame
rykań sk ie j i zagranicznej na
stępujące oświadczenie:

— Po przybyciu do Nowego 
Jorku pozdrawiam naród am ery
kański. Mam nadzieję, że ame 
rykańska prasa i radio poprą 
wysiłki wszystkich uczciwych 
ludzi w walce o pokój, bezpie
czeństwo międzynarodowe i przy 
jaźń między narodami. Życzę na 
rodowi amerykańskiemu i naro
dom całego świata sukcesów w 
walce o pokój. Jest to niezmien
nie ważne dla dobrobytu i po 
myslności wszystkich narodów i 
całej ludzkości.

Naród francuski domaga się kategorycznie|,rmiwkB
odrzucenia układu o EWO

Pierwsze posiedzenie 
M I N .  i K. w Kambodży
PEKIN . Jak donosi Wietnam

ska Agencja Prasowa w pro
w in c ji Syai Rieng odbyto się 
pierwsze wspólne posiedzenie 
M iędzynarodow ej K om is ji Nad
zoru i K on tro li i kom is ji m ie
szanej w Kambodży.

Przedstawiciel dowództwa 
w ietnam skich ochotników  lu 
dowych w  Kambodży pu łkow 
n ik  Tan Son pow ita ł przedsta
w ic ie li In d ii. Polski i Kanady 
w  M iędzynarodowej K om is ji 
Nadzoru i K on tro li. Podkreślił 
on. że rozkaz zaprzestania ognia 
w  Kambodży. W ietnam ie i Lao
sie jest ściśle przestrzegany.

PARYŻ. Ruch przeciwko u- 
zbra jan iu  Niemiec zachodnich 
pod pretekstem tworzenia „a r
m ii europe jsk ie j“  nabiera we 
F ranc ji coraz potężniejszego 
rozmachu. W niezliczonych de
peszach i listach pod adresem 
rządu, w  petycjach, za pośred
nictwem  delegacji odwiedzają- 

: cych deputowanych do żgrom a- ! 
i dzenia Narodowego, na w ie- i 
i caeh, manifestacjach i z e b ra -;

niaeh protestują Francuzi prze- 
j ci.w ko rem ilita ryzac ji Niemiec i I 
i domagają się odrzucenia układu \ 

o „a rm ii europe jsk ie j“ , 
i W departamencie Bouches-du- j 

Rhone petycje takie  podpisało 
i 450 tysięcy mieszkańców, w tym  i 

20 radców generalnych i 40 ra d -i 
i ców m ie jsk ich oraz 0 deputo- i 
J wanych do Zgromadzenia Ńaro- j 
| dowego. W kanionie Pujełs (de- | 

parlament, G ironde). m erow ie j 
1 wszystkich gm in, należący do! 
j różnych pa rtii, zażądali ód de- ] 

putowanyęh do parlam entu, by j 
głosowali przeciwko ra ty fik a - 

| c.i; jakiegoko lw iek w arian tu  ; 
i układu o „a rm ii eu ropejskie j“
| Deputowany gąuliiś tow ski Huel 
i ośw iadczył kolejarzom  miasta i 
| Chamont: ..Z protokółam i c 'v  
bez nich będę głosował przeciw
ko układow i o ..europejskiej 
wspólnocie obronnej“ . Jestem i 
zdania, że należy rozpatrzyć 'o -  | 
statnie propozycje radzieckie“  j 

) (przeprowadzenia rokowań >v 
j spraw ie Niemiec).

■żr
PARYŻ. Prasa in fo rm u je , że j 

na posiedzeniu gabinetu w no- '

cy z 24 na 25 sierpnia posta
nowiono, że debata w  Zgrom a
dzeniu Narodow ym  nad u k ła 
dem o EWO rozw in ie  się na 
podstaw ie re fe ra tu  socja listy 
Jules Mocha. Referat ten do
chodzi do kon k lu z ji, że p ro je k t 
ustaw y o ra ty f ik a c ji układu 
należy odrzucić.

Oświadczenie
Mendes-France‘a

PARYŻ. 25 sierpnia składa
jąc sprawozdanie na wspólnym  
posiedzeniu trzech kom is ji 
Zgromadzenia Narodowego o 
w yn ikach  kon fe renc ji b rukse l
skie j p rem ier Mendes-France 
podkreślił m. in., że wszystkie po
przednie rządy francuskie  nie 
w nosiły  do parlam entu pro jek
tu ustawy o ra ty f ik a c ji układu 
paryskiego z te j w łaśnie przy 
czynv. że w  Zgrom adzeniu Na
rodow ym  nie było większości, 
k tó ra  by mogła ponrzeć tak i 
p ro jek t. Mendes-Franee p rzy 
pom niał również, że próba po
godzenia poglądów przec iw n i
ków  i zw olenników  układu o 
„europe jsk ie j wspólnocie ob
ronne j“ . podjęta z jego in ic ja 
tyw y. zakończyła się n iepow o
dzeniem. Pow iedzia ł on. że 
sk łon iło  go to do opracowania 
poprawek, k tó re  m ogłyby — je 
go zdaniem — uczynić układ 
m ożliw ym  do przyjęcia  dla 
większości członków parlam en
tu francuskiego. P rotokół do

da tkow y zaw iera jący te po
p ra w k i został jednak w  swych 
zasadniczych punktach odrzu
cony przez innych uczestników 
kon ferenc ji, brukselskiej.

List prezydenta Piecka 
do prezydenta Francji
B E R LIN . Prezydent NRD 

i W ilhe lm  Pieck wystosował do 
j prezydenta F rancji Rene Coty 
| Ust. w k tórym  pisze m. in.:
; Przepełniony głęboką troską, 

że po lityka  rządu Adenauera, 
I dyktowana przez s iły  agresji, a 
j zmierzająca do rem ilita ryza c ji 
| Niemiec zachodnich i do odwę.
! tow ej wo jny, wyw ołać moż.e w 
| narodzie francuskim  fałszywe i 
| niebezpieczne poglądy na rze- 
| czyw istą wolę narodu nierruec- 
! kiego, zwracam się jako prezy- 
j dent N iem ieckie j Republiki Dę- 
| m okratycznej w im ien iu je j po- 
! kój m iłu jących obywate li oraz 
! w im ien iu  pokój m iłu jące j lud- 
! ności Niemiec zachodnich i za
chodniego Berlina z poniższymi 

i w yjaśn ien iam i do Pana jako 
| prezydenta Republik i Francus- 
! k ie j. a za Pańskim  pośrednic- 
i twem do narodu francuskiego.

Naród niem iecki jest przeci
wny polityce zbrojeń i przygo- 

! towań wojennych upraw ianych 
| przez Adenauera. Nie chce on 
| w o jny, pragnie zaś pokoju i 

przyjaźn i z narodem francuskim . 
| podobnie ja k  ze wszystkim i in - 
j nym i narodami.

Is tn ie je  droga zapewnienia

prawdziwego bezpieczeństwa 
wszystkim  państwom  europej
skim. Jest n ią  ogólnoeuropej
ski uk ład w spraw ie bezpie
czeństwa zbiorowego, k tó ry  
tym  prędzej zostanie zaw arty, 
im  a k tyw n ie j zainteresowane 
narody u jm ą same w  swe ręce 
sprawę pokoju.

Najw iększym  niebezpieczeń
stwem dla pokoju w  Europie 
jest rem ilita ryzac ja  N iem iec za 
chodnich, forsowana przez, 
pewnych m ilita ry s tó w  am ery
kańskich i zachodnio - niem iec
kich za pomocą „u k ła d u  o eu
ropejskie! wspólnocie obron
ne j“ i innych podobnych pak
tów wojskowych.

Toteż w  interesie pokojo
wych sił narodu francuskiego i 
narodu niem ieckiego ja k  rów  
nież wszystkich narodów Eu
ropy, wyrażam  nadzieję, że 
parlam ent francuski nie ra ty f i
ku je  n igdy uk ładów  z Bonn i 
Paryża.

Jestem przekonany, że pokój 
m iłu jąca Francja  poprze żąda
nie narodu niem ieckiego, by 
zawarto ja k  na jrych le j tra k ta t 
pokojowy z Niemcami.

Mogę zapewnić Par.a. Panie 
prezydencie, oraz zapewnić na
ród francuski, że N iem iecka 
Republika Dem okratyczna u - 
czyni wszystko, aby krzew ić  w 
narodzie niem ieckim  ideę p rzy
jaźni i pokojowego współżycia 
z m iłu jącą, pokój Francją.

brazylijskiemu
NOW Y JORK. Rząd brazy

li js k i ogłosił kom unikat, z k tó 
rego w yn ika , że prezydent Bra- 

! zy lii Vargas przed popełnieniem 
..samobójstwa ustąpił ze swego 
¡stanowiska przekazując funkcje  
! prezydenta w iceprezydentow i 
) B razy lii Cafe l ilho.

*
j NOW Y JORK. Jak podaje 
| pismo „Correio da Manha“, ara- 
| ba.sadcr USA w B razy lii James 
| Kem per w  im ien iu rządu Sta- 
| nów Zjednoczonych zaprosił no- 
j wego prezydenta B razy lii Joan 
¡Cafe F ilbo do USA. Prezydent 
i p rzy ją ł zaproszenić i uda się 13 
października br. do S ta rów  

| Zjednoczonych, gdzie przebywać 
i będzie około 2 tygodni.

NOW Y JORK. D ziennik bra
zy lijs k i „Im prćnsa  Popular“  w 
a rtyku le  wstępnym  na temat 
sytuacji w B razy lii pisze:

„Najbardziej reakcyjne siły 
próbują zadać zbrodniczy cios 
krajowi Siły te, pozostając w 
służbie imperialistów amery
kańskich, dążą do wprowa
dzenia dyktatury wojskowej 
Przygotowuje się spisek prze
ciwko narodowi brazylijskie
mu po lo, by wzmóc koloniza
cję Brazylii przez, magnatów 
USA, zwiększyć wyzysk mas, 
przeszkodzić przeprowadzeniu 
wyborów parlamentarny cb 
wyznaczonych na 3 paździer
nika.

Uczestnicy sesji Rady MZS
o b ra d u ją  n a d  ś ro d k a m i 
z a c ie ś n ie n ia  w s p ó łp r a c y  s tu d e n tó w

MOSKWA. 24 sierpnia na sesji Rady Międzynarodowe- 
I go Związku Studentów toczyła się w dalszym ciągu oży
wiona dyskusja nad zagadnieniem międzynarodowej 
współpracy młodzieży studiującej.

Paryż święci dziesięciolecie wyzwolenia
spod okupacji hitlerowskiej

Przed debatą we Francuskim Zgromadzeniu Narodo
wym w sprawie Europejskiej Wspólnoty Obronnej.

Z pobytu delegacji 
labourzy stowskiej 

w Chinach
P E K IN . Dnia 25 sierpnia mór 

Pekinu Peng Czen w ydał przy
jęcie na cześć przebywającej w 
Chinach delegacji angielskiej 
p a rtii Iabourzystowskiej z 
C. A ttłee na czele. Na przy
jęciu obecny był prem ier Czou 
E n-la i i inn i przedstawiciele 
rządu.

Nowo polsko ek pa 
m e d y c z n a

przybyła do Korei
PE K IN . Do Korei przybyła ó- 

statn io trzecia polska grupa me
dyczna, złożona z 50 osób. Za
stąpi ona drugą grupę i praco
wać będzie w szpitalu przy ko
legium  lekarskim  w Hamhung. 
Druga polska grupa medyczna, 
k tóra przybyła w grudn iu ub. 
roku. udała sie z powrotem do 
k ra ju  w dniu 22 sierpnia.

PARYŻ, Przed 10 la ty , w  dn i 
wyzwoliła, stolicę F ra n c ji spod

Z in ic ja ty w y  Paryskiego K o
m ite tu  W yzwolenia, różnych o r
ganizacji Ruchu Oporu, związ
ków  zawodowych i F rancuskie j 
P a rtii Kom unistycznej, k tóra o- 
degrnła w ie lką  rolę w  walce o 
wyzw olenie F ranc ji, w  całym 
kj-a ju odbyły się zebrania i m a
nifestacje.

Rada generalna departam entu 
Sekwany i rada m iejska P ary
ża og łosiły apel, wzywając 
mieszkańców stolicy, by wzię li 
udzia ł w uroczystościach z oka
z ji rocznicy wyzwolenia. P ary
ski K om ite t W yzwolenia opub li
kow ał apel do m ieszkańców Po- 
ryża. w k tó rym  wzywa wszyst
k ich paryżan do wzięcia udzia
łu w  zebraniach i m anifesta
cjach i zadokumentowania przez 
to swojego przyw iązania do 
wolności i niezawisłości k ra ju  
oraz w ierności wobec sprawy 
pokoju.

W niedzielę, 22 sierpnia na 
placu przed dworcem M ont - 
parnasse odbył się w ie lk i wiec.

W dniu 24 sierpnia odbyła się 
w Paryżu defilada jednostek 11 
D yw iz ji Pancernej, k tóra przed 
10 la ty  brała czynny udzia ł w

u 25 sierpnia, ludność 
okupacji h itle row sk ie j.

Paryża: ryża oraz rezolucje na nich u- 
¡ chwalone dowodzą, że naród

w yzw oleniu sto licy. Ludność w i - ! f rancus.k i n.ie « p o m n ia ł o po-! 
tata entuzjastycznie żołnierzy ^ o m o s c ia c h  okupacj- h-.tlerow- 
1Í D yw iz ji. i sk ie j i n:e dopuść do ponow-

Zebrania, wiece i manifest.!»- ’le ?o uzbrojenia największego 
cje. ja k ie  odbyw ały się z oka- wroga F ranc ji — m ilita ryzm u  
z.ii 10 rocznicy w yzw olenia P « - : niemieckiego.

Depesza przewnctaiczscsq?) Moskiewskiej Rady 
Miejskiej lio mera Paryża

M O SKW A. Przewodniczący M oskiew skie j Rady M ie jsk ie j M 
.Tarnów wystosował do mera Paryża Bernarda Lafay depesze 
z gorącymi pozdrow ieniam i, w k tó re j stw ierdza m. in.:

W^ikri ludu paryskiego o w y
zwolenie okrytej chwałą stolicy 
Francji przyczyniła się do zwy
cięstwa narodów koalicji antyhi 
tlerowskiej nad agresywnym mi 
litaryzm em  niemieckim w d ru 

giej wojnie światowej i do przy  
wrócenia pokoju w Europie.

Niechaj wzmacnia się solidar
ność narodów Francji i Zw-azku 
Radzieckiego w walc« o pokój 
j bezpieczeństwo m iędzynarodo
we

Dejiosza prwworiniszacsijo Stalimiradzkiej Rady 
Miejskiej do mera Paryża

M O SKW A. Przewodniczący S la ling radzk ie j Rady M ie jsk ie j 
S Sza pu row wystosował depeszę cło mera Paryża Bernarda 
Lafay. w  k tóre j pisze m in.:

Mieszkańcy Stalingradu cenią 
wysoko ńie tylko dawne zasługi 
ludności Paryża, lecz także ich 
obecne wysiłki w kierunku za
pobieżenia wskrzeszeniu m ilita 
ryzmu niemieckiego oraz w kie j

runku utrwalenia pokoju w Eu
ropie.

Zapewniamy Francuzów, że 
mieszkańcy Stalingradu i cały 
naród radziecki będą zawsze 
walczyli ofiarnie I w ytrwale o po 
kój i bezpieczeństwo narodów. F ys . M . Petkov. «ki

Bohdan Czeszko

Gawęda o tym, jak zginęli członkow ie
TN OM, w  k tó rym  niegdyś kw ate- 

rowati „Czw artacy“  na Starym  
Mieście, nie istnieje, nie został odbu
dowany wedle swego pierwotnego w y
glądu, ponieważ była to ponura, czte
rop ię trowa czynszówka warszawska, 
szara, mroczna studnia. Jedynym wa
lorem. uspraw ied liw ia jącym  istnienie 
tego gmachu było to. że w jego m u
ltach przed w ielu , w ie lu laty rozległo 
się kw ilen ie  noworodka płci żeńskiej. 
Dziewczynce nadano im ię Maria, ro
dzice obdarzyli ją  ponadto pięknym, 
rdzennie polskim  nazwiskiem  — S kło
dowska.

Wiele, w iele la t później, na fasadzie 
warszawskiej czynszówki przy ulicy 
Freta 18, wdzięczni (rodacy wm uro
w a li tablicę, upam iętnia jącą fakt na-' 
rodzin genialnej i dzie lnej kobiety, 
która im ię swej ojczyzny rozsławiła 
po całym świecie, u trw a liła  je, Umie
szczając w tab licy p ierw iastków  *).

Były to bowiem czasy, kiedy naz
wę Polska wymazano z map Europy. 
Tak więc dziesięć lat temu batalion 
„C zw artaków “  A L  zajął kwatery w 
domu Freta 16 i n ik t z nas nie zwró
c ił nawet uwagi na zmytą deszczami, 
zszarzałą tablicę, umieszczoną nad 

¿bramą domu.
W ospałe, zmurszałe m ury gmaszy

ska wtargnęła czereda chłopaków, o- 
dzianych zamaszyście w now iu tk ie  
niem ieckie bluzy, zadrukowane w zy
gzaki i- plamy utrzym ane w  le tn ich 
barwach zielonych po jednej stronie, 
a po d rug ie j w rudych barwach je
sieni. Do szyku należało noszenie na 
hełm ie pokrowca z tej samej m aterii 
oraz kolorowej chustki na szyi. Wzo
rem  czw artackie j elegancji b y ł „G u 
staw “  Rozłubirski, zastępca „K o n ra 
da“  (Leszka Kobylińskiego). „G u 
staw “  by ł dowódcą drużyny sztabowej 
i chodził obwieszony sznurkam i od 
spadochronów, do których uwiązane 
m ia ł rozmaite przedmioty. Pełno by
ło  na nim  emblematów ¡ znaczków, 
co nie u jm ow ało mu jednak dzielno
ści. „K o n ra d “  — dowódca b a on u— o- 
trzym a ł już przed wybuchem powsta
nia postrzał w nogę i pamiętam, ze 
chodził o lasce, co przydawało godno
ści jego sm ukłe j m łodzieńczej podów
czas sy lw e tce .“ )

Hołdując swoiste j kok ie te rii ja no
siłem  na m oim, budzącym sertne ję 
radzieckim  hełm ie, biało-czerwoną 
szarfę, k tórą zdjąłem jednak pewnego 
dnia, ponieważ otrzym ałem  nieco zgó- 
rowąną serię z cękaemu niem ieckie
go, kiedy wzniosłem sw ój biało-czer
wony turban nad barykadą, z- czego 
w yn ika , że człow iek nié powinien ro
bić z siebie sztandaru.

„C zw artacy“  b y li nachalni i pełn i 
w erw y. B yli także zaradni, jeśli cho
dziło  o zorganizowanie furażu. Skoro

warszawskiego sztabu ÄL
dodamy do tych cech ich odwagę w 
b itw ie  i .w ytrwałość, uzyskamy o- 
bi'82 pełnowartościowego żołnierza.

Grorpada chłopców ostrzelanych już 
w walkach o Wolę, pełnych zadzier- 
ności i humoru „warszawskich roda
ków ", napełniła szare m ury gmachu 
na Freta kip iącym  życiem. Odchu
dziły  stąd na placówkę przy ulicy Mo
stowej oddziały czwartackie i powra
cały po w ie lu  godzinach znojnej 
wa lk i.

Dziedziniec klasztorny na tyłach 
domu na Freta stał się cmentarzem 
aelowskim. Grzebano tam poległych 
w walce chłopców. Dla łatwiejszego 
kontaktu ze światem w ty ln e j ścianie 
poprzecznej o ficyny w yb ito  obszerny 
przełaz, wychodzący w łaśnie na ów 
wspomniany dziedziniec klasztoru. W 
tejże poprzecznej oficyn ie  m ieścił się 
na parterze lokal, k tó ry  sztab w a r
szawski A L  obrał sobie za siedzibę. 
Na parterach obu bocznych oficyn 
bvł,v kw atery żołnierzy, a dowództwo 
baonu kwaterow ało na pierwszym  pię
trze od frontu. Później, kiedy fron
towa część domu spłonęła od góry. 
przenieśliśmy się na drugą stronę u- 
licy Freta, do lokalu księgarni oraz. 
wypożyczalni książek. Spaliśmy na 
materacach, ułożonych pomiędzy re- 
gałam i, z apel mony m i owocami p ięk
nej sztuki pisania.

Rychło m inęły pierwsze dni pogod
nego sierpnia, złocącego spatynowane 
m ury dzielnicy starom iejskiej. Rychło 
dzielnica ta zm ieniła się w piekie lny 
tygie l, bulgocący eksplozjami. H itle 
rowcy uporali się z Wolą, wycię li w 
pień je j mieszkańców, w yp a lili domy 
i całą siłę ognia skierow ali na Stare 
Miasto. Ta dz'3lnica ryg lowała ;m 
ruch przez most Kierbedzia i w iadukt 
Panzera ze Wschodu na Zachód oraz 
ruch z Północy na Południe po tak 
zwanej W isłostradzie.

Dzielnica była niezbyt przydatna do 
fronta lnego zaatakowania, ponieważ 
gm atw anina wąskich uliczek nie po
zwalała na swobodne operowanie bro
nią pancerną. Pozostawało zatem zni
szczyć tę dzielnicę ogniem a rty le r ii i 
nalotam i lo tn ictwa.

Po dwóch tygodniach bezustannego 
bombardowania dzielnica z lotu p ta
ka musiała wyglądać jak płuca zn i
szczone rozpadową gruźlicą. Płonęły 
kwatery domów. Detonacje bomb 
strzaskały ru ry  wodociągowe. Potoki 
wody p łynęły u licą Freta, w ypełn ia ły 
rowy barykad, w dziera ły się do p iw 
n ic  zatłoczonych m ieszkańcami Sta

rów k i i uchodźcami z W oli. Wąskie 
ulice, zasypane gruzem rozwalonych 
domów, sta ły się nie do przebycia. 
Ludzie plpnęli żywym  ogniem, bro
czyli k rw ią , k tó re j nie by ło  czym la 
mować. Spełzł entuzjazm pierwszych 
dni powstania. M iną ł spazm wolności, 
towarzyszący tym  dniom. O krutna, 
złowieszcza tragedia powstania za j
rzała ludziom do oczu. Śmierć szala
ła, ja k  obłąkany kosiarz.

Przetrzym ywanie oddziałów A L  na 
placówkach dzielnicy, skazanej na za
gładę, po jeszcze k ilk u  dniach rozpa
czliw ej obrony, w ydaw ało się bezsen
sowne. Zadanie ura towania aktyw u 
party jnego i ZW M -owskiego, stano
wiącego trzon oddziałów AL, stanęło 
przed dowództwem warszawskim  w 
całej rozciągłości.

Należy dodać, że w  m iarę pogar
szania się sytuacji na Starym  M ie
ście. wszechwładne dowództwo AK 
odcinka Północ, w osobach pana pu ł
kow nika W lichnowskiego i majora 
żandarm erii o psim pseudonimie „B a 
r i “  oraz innych tuzów sztabowych, 
wzmagało dyskrym inację  w stosunku 
do oddziałów A L  i p ię trzy ło  złośliwe 
szykany.

Dowództwo A L  postanowiło prze
rzucić oddziały A L  na teren Żolibo
rza. Skomasowanie s ił AL-ow skich na 
Żoliborzu dawało większe możliwości 
podjęcia operacji na własną rękę. Da
wało możliwość nawiązania kontaktu 
z A rm ią  Czerwoną i A rm ią  W o j
ska Polskiego, szturm ującym i Pra
gę. Dawało możliwość uratowania 
życia jak najw iększej ilości ludzi. By
na jm n ie j nie odpowiadała nam rola 
kam ieni, rzucanych na szaniec nie ty 
le przez Boga, co przez Bora-Kom o
rowskiego. Możliwość dokonania o- 
peracji przerzucenia oddziałów A L  
na Żoliborz istniała ty lk o  jedna: prze
marsz kanałam i. Dla omówienia te
go trudnego i pełnego niebezpie
czeństw zadania oraz celem rozdzie
lenia fun kc ji, sztab A rm ii Ludow ej 
zwołał na dzień 28 sierpnia 1944 roku 
na godzinę 16-t.ą odprawę d o 
wódców jednostek AL, walczących na 
Starówce, W odpraw ie m ie li uczestni
czyć wszyscy członkowie sztabu. Po 
południu tego dnia było stosunkowo 
spokojnie. Do nękającego ognia a rty 
le rii byliśm y już przyzwyczajeni. Pyl 
i dym, w ypełn ia jący mgłą wąwozy u- 
liczek przeświecało złote słońce. Sie
działem w; księgarni, więc postanowi
łem, wyszukać sobie książkę. Znalaz

łem „M o je  U n iw ersyte ty“ Gorkiego, a 
ponieważ wydawało m i się. że jestem 
w  sytuacji człowieka, którego gw ał
townie edukują, lek tu ra  zdała m i się 
odpowiednia.

„K o n ra d “  przed chw ilą  wyszedł. 
Przez otwór, pozostały po w itryn ie , 
w idzia łem  jak  znika w  bramie domu 
z. tab licą po przeciw leg łej stronie 
u licy. Poszedł na odprawę. W y
szedłem ty lnym  wejściem z księ
garni pod łukow ate sklepienie bra
my i wytkną łem  nos na ulicę. By
ła przerwa w  ogniu. Być może nie
m ieckim  kanonierom dostarczano pod
wieczorek. W ciszy, w nagłej nonsen
sownej ciszy, usłyszałem narastający 
ryk  lotniczych m otorów. Klucz sztur
mowych samolotów, tak zwanych 
„sztukasów" nadciąga! z zachodu. Po
nieważ zniżając lot. zatoczyły rundę 
nad ulicą Freta, oznaczało to, że ten 
rejon ulegnie zbombardowaniu. Cof
nąłem się i stanąłem u wejścia do 
k la tk i schodowej. Odpiąłem podpinkę 
hełmu. Podmuch b lisk ie j . detonacji 
zrywa bowiem hełm z głowy i w tedy 
podpinka dusi nieprzyjem nie.

Samoloty zatoczy ty krąg i lecąc tuż 
nad dachami zb liżały się. W takich 
razach następuje w ie lk ie  pytanie: 
„gdzie?”  i duży strach przed śm ier
cią. Usłyszałem k ró tk i św ist i bar
dzo bliskie uderzenia. On: rzucali 
wtedy bomby z opóźnionym O k ilka  
sekund zapłonem. Bomba taka prze
nikała do p iw n ic  i rozsadzała cały 
dom, działała jak  m ina. Pomiędzy u- 
derzeniem bomby a detonacją można 
było policzyć do sześciu, Te sześć se
kund były jednym i z najdłuższych w 
moim życiu. Nasłuchiwałem , czy nie 
sypie się w pobliżu mur. Zagrzm iało 
k ilka  szybko po sobie następujących
eksplozji. Rzucało mną po ziemi, jak
pomiotłem. A kiedy sponiewierany 
wypadłem na ulicę, mroczno tam by
ło  od pyłu i oddech zapiera! potężny 
smród, podobny do tego, jak i w y
dziela amoniak. B y ły  to  gazy zdeto
nowanych setek k ilogram ów  m ateria
łu wybuchowego.

Dotarłem do bram y po przeciwnej 
stronie ulicy. Była zawalona gruzem. 
Z chm ur pyłu i sadzy wychodzili lu
dzie puczwarni. Obsypani pyłem, po
kryw ającym  postacie jedno litą  szarą 
warstwą. T y lk o  oczy pozostawały 
ludzkie, choć szeroko otwarte , jakby 
zdziwione żydem. Targający duszę 
krzyk przerażenia t łu k i się pomiędzy
rum owiskam i.

Przynieśli do bram y dziewczynę,

k tó re j ręce i  nogi zg ina ły się we
wszystkich miejscach, ;ak kończy
ny szmacianej la lki... W dym ie, w 
mrocznej mgle słyszałem, ja k  na
w o łu ją  się nasi chłopcy. O statn im  
człowiekiem, k tó ry  słyszał głos „R y 
szarda“  by ł „K on rad “ . W momencie, 
w  którym  uderzyła pierwsza bomba, 
wpadł on do mieszkania, gdzie miała 
się odbyć odprawa. „Ryszard“  k rzyk 
ną! wówczas: „do dziury, wszyscy do 
dz iu ry “ . M ia ł na m yśli ów przełaz 
przebity w  szczytowej ścianie domu 
i stanowiący w yjście na ogród klasz
torny. ..Konrad“  zdołał w ype łn ić  to 
polecenie. Potężnym szczupakiem w y
skoczył na dziedziniec klasztoru. 
U n ikną ł śm ierci. P y ł opadł, odsłania
jąc wydmę gruzów, piętrzącą się nad 
miejscem, gdzie przedtem była siedzi
ba sztabu. Posypały się boczne o ficy 
ny i fron t domu.

M artw o było na ruinach. Zabitych 
wyniesiono, żyw i odeszli Długo, d łu 
go w  noc grzebaliśmy w osuwającym 
się, pulchnym  jeszcze rum owisku. 
W ydobyliśm y z zawalonej p iw nicy 
dwoje żywych, „Z ygm unta“  i „Jan 
kę“ . „Z ygm un t“  prosił o fa jkę. W y
dobyliśm y porucznika „N as ika“ , „do
k to r Suchenek“  u ch y lił powiekę 
„Ń astkow i“  i poświecił la ta rką  w oko 
— „K on iec“  — powiedział. Reszta 
towarzyszy pozostała pod gruzami. 
Nie dokopaliśm y się do nich. Dalej 
nie było już  p iw nic, ty lk o  w ie lk i le j 
wypełn iony ceglanym piargiem. Trze
ba się było  zająć tym i, którzy oca
leli.

Trzeba było przezwyciężyć sku tk i 
tego okrutnego ciosu, ja k i o trzym a li
śmy. Tej nocy szczególnie w iele zna
czyło być członkiem  P artii. „G ustaw “ 
dyktow a ł kom unikat o śm ierci człon
ków  sztabu, k tó ry  m ia ł być przeka
zany na Żoliborz. Szykowaliśm y się 
do przeprawy kanałam i. W w ie lu  roz
mowach, ja k ie  toczyły się tej nocy, 
rozważaliśmy szczególną celność tra 
fień i szczególnie dokładne obranie za 
cel nalotu dwóch domów, w  których 
rozmieszczone były kw ate ry sztabu. 
Zbom bardowaniu uległ także dom na 
rogu u lic  S w ię to jersk ie j i Freta, gdzie 
m ieściły się koszary drużyny sztabo
w ej i sekre ta ria t sztabu. Poza tym  
czas nalotu...

Wszystko to mogło być dziełem wo
jennego przypadku. Mogło też być 
dzićłem zdrady. I teraz, kiedy o tym  
myślę, jest mi mroczno na duszy, choć 
przez te dziesięć lat można było w ie
le sm utków zapomnieć.

Pierwszy zahra! glos przed 
stawicie! Korei północnej — 
Kim Eng Fan.

— Młodzież i studenci Korek 
i którzy przeżyli okropność 
' ’ł-letniej wojno-, potrafią oceno' 
i pokój — powiedział. Kim 
j F.ng Fan opowiedział o osiąg- 
: uieciach na polu rozwoju o- 
' światy w Koreańskiej Repu W i - ! 
; ce Ludowo-Demokratycznej 
j Wskazał on na ciężką sytuacje j 
; uczącej się młodzieży w Korei1 
| południowej,
j Delegat Krajowej Federacji; 
Technicznych Uczelni Meksyku! 

¡Ramiro Puts stwierdził z za-; 
| do woleniem, że na sesji Rady 
; MZS pierwsze miejsce zajmują ; 
sprawy współpracy i umocnię- j 
nią sojuszu studentów całego) 

¡świata. W naszym kraju — po-; 
wiedział on — szeregi zwolen
ników MZS są zjednoczone i! 

| rosną z dnia na dzień.
W imieniu 170 ty s. stu dc ii-' 

I tów japońskich — członków O- 
gólnojapońskiej Federacji Or-: 

j  ganów Samorządu Studenckie-' 
! go przemawiał sekretarz gene 
j rainy tej organizacji — Kosaku 
Fuszida. Znaczną część swego 

I przemówienia poświęcił on 
: sprawie zakazu bomby atomo
wej i wodorowej oraz zażegna-i 
nia wojny.

Delegat Stowarzyszenia Stu ! 
dentów Kambodży we Francji) 
— Yeng Tirit omówiła szczegó
łowo stan oświaty w swym i 
kraju. Powiedziała ona, że w wy- '

nikli zaprzestąnia wojnv w In- 
dochinach przed narodem Kam
bodży otwarły się szerokie 
możliwości rozwoju oświaty.

Na posiedzeniu porannym 
zabierali również glos przed
stawiciele studenckich organi
zacji: Glide,- Australii, Nor
wegii, Indonezji, Sudanu, I n 
nu.

Na posiedzeniu wieczorny-n 
zakończyła się wymiana po
glądów na temat referatu ko
mitetu wykonawczego .MZS.

Przemówienie końcowe wy
głosi! sekretarz generalny 
MZS- — I. Pelikan. Podkreśl i 
on z zadowoleniem, że dyskusja 
nad referatem sprawozdaw
czym MZS była ożywiona i 
treściwa. W czasie riysku.-ji 
członkowie Rady MZS i ob
serwatorzy stwierdź“.:, że nrę- 
(i/y narodowa współpraca stu
dentów oraz stosunki MZS z 
innymi organizacjami 'ludcii- 
ckimi zacieśniają się. Dyskutan
ci wystąpił1 z szeregiem wnios
ków odnośnie działalności 
MZS.

1. Pelikan oświadczył, że 
krytyka po.J adresem MZS bę
dzie wzięta pod uwagę i nie-
w ątp liw  e przyczyni 
szego rozw oju nrçdzvnarndo- 
wej współpracy studentów.

Dyskusja szczególnie jasno 
naświetliła sprawy daUzego 
rozwoju riiiędzynarodow vch 
stosunków' studenckich, zada
nia MZS i krajowych organiza
cji studenckich.

U chw ały  K o n g re s u  USA
-  wyrazem pogłębiającej się faszyzacji 

w Stanach Zjednoczonych
NOW Y JORK. Obrady tegorocznej sesji Kongresu Starów  

Zjednoczonych, która zakończyła właśnie swe prace, toczyły się 
pod znakiem wzmożonej ofensywy reakcji na prawa amerykań
skich mas pracujących.
W  Senacie i  w Izbie Repre-1 W dziedzinie p o lity k i zagra- 

zententów przeforsowano w nicznej Kongres u ch w a lił usta-
przyśpieszonym tem pie i z na- w y będące wyrazem agresyw- 
ruszeniem obow iązujących prze- j nych plenów Stanów Zjodnóczo- 
pisów proceduralnych ustawę o i nych i ich dążenia do /.aestrze- 
delegalizac.il Kom unistycznej! nia napięcia w stosunkach m ię- 
P a rtii S tanów Zjednoczonych, i dzynarodowych.
W postępowvch kołach amery- | ------------ -
kańskich podkreślają, że usta- j 
wa ta jest także wym ierzone j 
przeciwko postępowym zw iąż-) 
kom zawodowym i ’ stenow i 
wyraźne naruszenie kon s ty tu c ji |
S tanów Zjednoczonych.

Wiele uwagi i czasu po
święcił Kongres omówieniu ł BER LIN . K ie row n ic tw o  Ko- 
iicliwaleniu ustaw, które i m unU tycznej P a rtii Niemiec 
przyczynią się do dalszego ! wystosowało do Komun sl>vz- 
rozszerzenia władzy i dalsze- i ne.i P artii USA depeszę, w kto
go wzbogacenia monopoli ; re j w im ien iu  wszystkich po- 
amerykańskłeh. ' stępowy h ludzi N>emiec -a-
Powzięto szereg uchwał m ają- i chodnich prze-yła w yrazy go-

K om un i-

KPN przesyła wyrazy 
gorqcej solidarności 

! Komun stycznej Partii USA

że usta- 
Kom uni-

cych na celu umocnienie dom i- j rą re j solidarności 
myjącej pozycji monopoli «me- stycznej P a rtii USA. 
rykańsk ich  na św iatow ym  ryn - j Depesza podkreśla, 
ku kap ita lis tycznym . I wa o de legalizacji

Kongres zredukował program  stycznej P a rtii USA jest d o 
budowy tzw. „tan ich  domów“  j sem godzącym we w szys ik - h 
dla ludz i pracy i obcią ł k re d y - j postępowych obvw a te li S ia
ty  na budowę szpita li. 'n ó w  Zjednoczonych.

Nota rzcfdu radzieckiego
do rządu Sianów Zjednoczonych

M O SKW A. Agencja TASS po- r
daje:

— Jak już donosiła prasa, w 
styczniu br. znikł pracownik 
dyplomatyczny przedstawiciel-! 
stwa tsdztecktego w Japonii, J. 
A. Rastworow. Dzienniki ja- 1 
pońskie i amerykańskie podały 
wówczas, że znajduje się on w j 
rękach wywiadu am erykan-! 
skiego.

W ciągu 6 miesięcy rząd Sta
nów Zjednoczonych nic odpo
wiadał na interwencje rządu ra
dzieckiego w sprawie Rastwo- 
rowa i dopiero l.i sierpnia br. 
zakomunikował, że udzielono 
inu prawa „azylu politycznego" 
w Stanach Zjednoczonych.

23 sierpn ia ambasada ZSRR 
w W aszyngtonie wystosowała j 
do Departam entu Stanu USA 
notę następującej treści:

„W  zw iązku z notą rządu j 
S tanów Zjednoczonych z 13 
sierpnia br.. która donosi o ) 
udzie leniu prawa ..azylu po- j 
litycznego“  w USA b. p ra -1 
cow nikow i dyplomatycznemu j 
przedstaw icie lstwa radzieckie-1 
go w Japonii J. A. Rastwo- i 
row ow i, rząd radziecki uważa j 
za konieczne oświadczyć co | 
następuje:

Jeszcze 15 lutego br. rząd i 
radziecki in te rw en iow a ł ofi-1 
c ja ln ie  u rządu USA w  spra -j 
w ie J. A. Rastworowa pod-1 
kreślając, że zn ik ł on 24 s ty - !

cznia br. w  przeddzień w y ja 
zdu z T ok io  do ZSRR i że — 
ja k  w yn ika ło  z doniesień pra
sy japońskie j i am erykańskie j 
— zna jduje się w rękach o r 
ganów w yw iadu  am erykań
skiego. Później rząd radziec
k i zwracał się n ie jednokro tn ie  
do rządu USA zapytując o 
miejsce pobytu Rastworowa. 
Jednakże do c h w ili o trzym a
nia od rządu Stanów Zjedno
czonych noty z dn ia l. l sierp
nia b r„  zapytania rządu r a 
dzieckiego w spraw ie Rastwo
rowa pozostawały bez odpo
wiedzi.

Fakt, że rząd am erykański 
dopiero po up ływ ie  6 miesięcy 
udz ie lił odpowiedzi na notę 
rządu radzieckiego z 15 lu te 
go br. dowodzi, że w ładze a- 
m erykańskie, które w yw ioz ły  
Rastworowa z Japonii w cią
gu praw ie 7 miesięcy starały 
się o to. aby odm ów ił on po
w ro tu  do ojczyzny.

Ten akt przemocy wobec 
radzieckiego pracow nika dy
plomatycznego rząd radziecki 
uważa za naruszenie przez 
władze am erykańskie elemen
tarnych i powszechnie uzna
wanych norm prawa między
narodowego i oświadcza, że 
rząd Stanów Zjednoczonych 
ponosi ca łkow itą  odpowie
dzialność za tego rodzaju po
stępowanie '.

*) Polon — nazw a p ie rw ia s tk a  ch e m icz 
nego. nadana m u  p rzez M a n ę  C u rte -S k ło - 
dowska.

* • )  T e raz , p o d o b n i*  Jak Ja, Jest to  juH 
» ta ry  ko ń , m ó w ię  do n iego  „p a n ie  p ro fe 
so rze “  — b u d u je  o k rę ty .

P R O G R A M  R A D I O W Y
na clrień 37 sierpnia 1954 r.
Program  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia : 7.43, 13.05.

W ia d o m o śc i: 7.50, 14.00, 18.15, 
21.30. 23.35.

8.00 M u z y k a  p o ra n n a . 3.30 
D la  dz ie c i s ta rszych  ..B łę k itn a  
sz ta fe ta*s  8.55 M u z y k a  ro z ry w 
kow a . 9.40 D is  p rze d s z k o li i 

d z le c iń c ó w  w ie js k ic h  zabaw a z 
p io se n ką  p t. „W  naszym  p rzed 
s z k o lu “  — o p ra ć . M a r ii  W ie - 
m an , 10.00 P rze rw a , 13.10 P rze 
g lą d  p ra s y  s to łeczn e j, 13.15 
..O d szko d o w a n ie “  — n ow e la  Ga 
w in a  C aseya, 13.35 K o n c e r t so
lis tów ', 14.15 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a , 14.50 K o n c e r t  w  w y k o 
n a n iu  o c ie m n ia ły c h  a r ty s tó w , 
15.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  
w y k ,  O rk . M a n d o lh iis tó w  Roz
g ło śn i Ł ó d z k ie j PR p. d. E d
w a rd a  C iu k s z y , 15.50 A k tu a ln y  
re p o rta ż  k ra jo w y , 16.00 E ndre  

& ze rva n szky  — w ę g ie rs k ie  p ie 
śn i na te m a ty  lu d o w e  śp iew a 
H a lin a  S zym u lska  — sopran . 
16.1.5 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w

w y k .  O rk . R ozg ł. Ł ó d z k ie j PR  
P d. H e n ry k a  D ęb iona. 1700 
,.Z  życ ia  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie 
go*'. 17.30 ,,Na w a rs z a w s k ie j
fa l i " .  18.00 ,.Zc  s p o rtu “ , 18.05 
S u lliv a n  — U w e r tu ra  taneczna, 
18.10 K o n c e r t C h ó ru  M ę sk iego  
i ch ło p ięce g o  p rz y  P aństw . 
F iln . w  P oznan iu  p. d. S te fa 
na S tu lig ro sza , 18.40 M ozart. 
Sonata A -d u r  na sk rz y p c e  i 
fo r te p ia n  w y k .  J e h u d i M e n u - 
c h in  — s k rz y p c e  i H rp z ib a c h  
M e n u c h in  — fo r te p ia n . 19.oc M u 
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, is.25 R a
d io w y  k u rs  ra c jo n a liz a to ró w , 
19.35 D u e t fo r te p ia n o w y  w  w y 
k o n a n iu  Z o f i i  S z a fra n o w e j 1 i 
P-.otra Ł ab o  za. 19 50 R adziecka  
m u z y k a  lu d o w a , 20.20 R ep o rta ż  
l ite ra c k i,  20.40 Z m e lo d ia  i 0 0 - 
senką  przez ś w ia t, 21.45 W ia 
dom ości sp o rto w e . 21.30 A u d y 
c ja  a k tu a ln a . 22.CO T y d z ie ń  M u  
z y  k i R u m u ń s k ie j — K o n c e r t 
s y m fo n ic z n y . 22.50 F e lie to n  iw  
p rz e rw ie  k o n c e r tu j,  23.00 D. c. 
k o n c e r tu , 23.40 M u z y k a  ta n e 
czna.



Lekkoatletyczne Mistrzostwa Europy
r o z p o c z ę t e

©  Pestkówna ustanawia nowy rekord Polski w biegu na 800 m.
®  Małżeństwo Z a t o p ' «  ponawiają sukces olim pijk i

W Środę po południu nastąpiło w Bernie otwarcie V Lekko
atletycznych Mistrzostw Europy. Rozpoczęły się one defiladą 
reprezentantów 28 krajów, uczestniczących w walce o mistrzow
skie tytuły. W ekipie polskiej flagę narodową niósł Sidło. Widow
nia witała Polaków serdecznymi oklaskami.

Około tysiąc zawodników —  uczestników Mistrzostw Europy 
witali widzowie, przybyli w deszczowy dzień na stadion Neufeld, 
Otwarcia mistrzostw dokonał prezydent Szwajcarii dr Rubatt©!. 
Po krótkiej uroczystości nastąpił start do pierwszej konkurencji 
Mistrzostw —  biegu maratońskiego.

25.8
1954

TA R TE M  sprin terów  
rozpoczęli Polacy p ie rw 
szy występ na stadionie 
Neufeld w  Bernie.

W  biegu na 100 m ro
zegrano 8 serii e lim ina

cyjnych. z których po dwóch zawod
n ików  zakw a lifikow a ło  się do p ó łfi
nałów. Z Polaków do pó !fina ;u 
wszedł Stawczyk, k tó ry  w yg ra ł 
V I I  przedbieg w  I I  sek. przed Ria- 
bowem ZSRR 11.0 i W im m erem  A u 
s tria  11.1, Selvi T u rc ja  został zdy
skw a lifikow any. D rugi nasz repre
zentant, Gożdzialski s tartow a ł w I I  
przedbiegu i został zdyskw a lifiko - 
w a ifw p o  dwóch fa ls ta rtach.' Nó iłep- - 
szy czas e lim in ac ji — 10.7 m ia ł Fut- 
te re r N iemcy zach. w  I I  przedbiegu.

Stawczyk będzie m ia ł w  pó łfina le  
następujących przeciw n ików : Zaran- 
d i Węgry, Bonino Francja, Saat Ho
landia, .Janecek CSR. Po dwóch 
pierwszych z trzech pó łfina łów  
wchodzi do fina łu .

-A-
Mach i S ierek odpadli w  e lim ina 

cjach 400 m. Mach (48,9) by ł trzeci 
w  I  serii za Ignatjew em  Z S R R — 47,9 
i  Lom bardo W łochy 48.2 .

S ierek w IV  przedbiegu by ł czwar
ty  (49.6) za du Gard Francja 48,4, 
W olfbrandtem  Szwecja 48,7 iS illis é m  
Grecja 48.3. Najlepszy czas dnia m ie
li E llste in F in land ia  i Heeg Szw a j
caria — po 47,7.

-k
Nasza reprezentantka Pestkówna 

zakw a lifikow a ła  się do fina łu  bie
gu na 800 m. Polka pobiegła dosko
nale przegrywając w  swoim przed
biegu ty lk o  z W ęgierką Kazi o 0.2 
sek. Pestkówna pobiła rekord Pol
ski — 2 12.0. zwyciężając m .in. A n 
gielkę W inn i Czernoszczok ZSRR, 
które zajęły trzecie i czwarte m ie j
sca.

•A"
Pierwszy ty tu ł m istrza Europy

zdobył F in Kaiwcnen. k tó ry  w yg ra ł 
bieg m aratoński o 15 m przed re
prezentantem ZSRR Griszaiewem  i o 
400 m przed drug im  biegaczem ra 
dzieckim  F ilinem .

Dziew ięciu zawodników, wśród 
nich W einberg i G izelewski zakwa
lifik o w a ło  się do fina łu  tró jskoku, 
przekraczając m in im um  k w a lif ik u 
jące 14,50 m.

Pierwszy dzień m istrzostw  przy
niósł p iękny sukces sportowej parze 
Danie i E m ilow i Zatópkorn. ' Obóje 
zwyciężyli w swoich specjalnościach, 
b ijąc rekordy m istrzostw  Europy i 
dodając do swoje j w ie lk ie j ka rie ry  
sportowej nowe cenne sukcesy.

W yn ik i: oszczep kobiet :— I) Za- 
topkowa CSR — 52,91, 2) Roolaid 
ZSRR — 49.94, 3) K on ia jew a ZSRR
— 49.49, 4) K reuger Niem. zach. — 
47,39, 5) Czudina ZSRR — 47.05. 
6) Kalusevic Jugósł. — 46.98. 7) M a j- 
ka-Dobrzycka Polska — 44.80.

10 000 m: 1) Zatopek CSR — 
28,58.0, 2) Kovacs W ęgry — 29.25,8. 
3) Sando A ng lia  — 29 27,6, 4) Scha- 
de Niem. zach. 29.32.8. 5) M ih a lic  
Jugosłw. — 29.59,6, 6) D rive r A ng lia
— 30.03,6.

Ozóg za ją ł 13 m iejsce z czasem 
30.37,2. M iecznikow ski nie w y trz y 
m ał tempa i wycofa ł się z biegu.

Z czterech e lim in ac ji na 800 m po 
czterech pierwszych zaw odników  
zakw a lifikow a ło  się do pó łfina łu . 
Najlepszy czas e lim in ac ji m ia ł A n 
g lik  Hewson — 1.50.2 i Norweg Boy- 
son w  tym  samym przedbiegu — 
1.50.3.

Do pó łfina łu  wszedł m. in. Potrze
bowski Polska.

Sępólno — m iasteczko LE S -ow co w
1 TERAZ uważaj, zrobisz 

k ilk a  wydechów, a po
tem spróbuj nierucho

mo leżeć na wodzie — do
la tu ją  z oddali odgłosy.

Nad brzegiem jeziora stoi 
trzech chłopców, k tórzy  po
uczają swoich kolegów o zasa
dach pływania. Obok nich sie
dzi instr. M oczydłowski, uważ
nie obserwuje ich um iejętności 
ins truk to rsk ie  i popraw ia za
uważone błędy. Ta szóstka 
chłopców szkoli się na in s tru k 
torów  pływania. W łaśnie teraz

w ie w  ubiegłym  roku ukoń
czył kurs dla pomocników in 
s truk to rów  pływania i ' prz.yje- 

. chał tu po raz drugi, ażeby zo
stać instruktorem . Ma on 
przed sobą jeszcze rok nauki 
w Techn ikum  Rolnym w  Zło
towie. a potem... pragnie stu
diować na wyższej uczelni. — 
„Tymczasem, póki jeszcze bę
dę w Z łotow ie — m ówi uśmie
chając się — nauczę w ielu 
swoich' kolegów . pływać. Póź
nie j oni m nie zastąpią i będą 
m ogli uezyc innych. Jest wśród

Omawiając ogólnie
pierwszy dzieli startu  
reprezentantów polskich  
należy w  pierwszym 'rzc- 
d i e  podkreślić bardzo 
dobry bieg Pestkówny, 
która obok dobrego przy
gotowania kondycyjnego  
wykazała, że jest już  do
świadczona bieaaczką. Pol
ka pobiegła bardzo d o 
brze taktycznie i  po tra f i- '  
ła zmusić do kapitu lac ji  
kilka, świetnych b ie 
gaczek. Polka wylosowa- 
łu bardzo silny pó łf inał 
z Węgierką Kazi, Ang ie lką  
W :nn  i reprezentantką  
ZSRR Czernoszczok.

Dobrze w ypad l i  rów nież 
nasi trójskoczkowie. Obaj 
nie w ys i la l i  się, skaka li  
bardzo pewnie i z w y ją t 
kiem, drugiego skoku Gize- 
łewskiego  (spalony) petu
nie  wchodzil i  na deskę. 
Zavo:edli  nasze oczekiwa
nia Mach i  Sierek oraz 
Gożdzialski.

W r-ucie oszczepem M ai
ku - Dobrzycka. mimo że 
rzucała dość dobrze, nie

zakw a li f ikow a ła  się do f i 
nału. Dobrzycka w  p ie rw 
szym rzucie m ia ła  43,72, 
drug i popraw iła  na 44,80, 
w  ostatn im mia ła  40,20. W 
ostatecznej k lasy f ikac j i  
Dobrzycka zajęła siódme 
miejsce, zwyciężając m ię
dzy innymi. Węgierkę Vigh  
(43,71) i N iemkę Brommel  
<42,30). Zwyciężczyni tej 
kon ka renc j i  Zatopkowa  
uzyskała swój zwycięski 
rzut w  piąte j,  tj. przedo
statn ie j kolejce f ina łowej.

W biegu na S00 m. męż
czyzn Potrzeboioski star- 
to w a ł w  d rug im  przedbie
gu. Polak rozegrał walkę  
bardzo dobrze i  zajął osta
tecznie trzecie miejsce w  
czasie 1.52.3 za S rent ga li i  
Johnsonem — obaj po 
1.51.8.

Ostatnia. konkurencją  
pierwszego dnia zawodów 
by ł n iezwykle pasjonujący  
bieg na 10.000 m. Na star
cie stanęło 30 najlepszych 
długodystansowców Europy, 
a icśród nich Zatopek. Jak  
się okazało, doskonały Cze-

chosłowak zdublował pra
w ie wszystkich zawodni
ków. U n iknę l i  tego jedynie  
czterej biegacze. O bydwaj  
nasi reprezentanci, którzy  
biegli  początkowo bardzo 
dobrze nie w y trzym a l i  tem
pa i  nie wypad l i  tak ja k  
przewidywano.

Sporo niezadowolenia w y 
wołało niedociągnięcie o r
ganizatorów, ja k im  było 
nieprzygotowanie na czas 
l iny  wyznaczającej wbie.g 
maratończyków na stadion. 
Jako pierwszy pokazał się 
to bramie stadionu repre
zentant Zw iązku Radziec
kiego F i l in  i  zdezorientowa
ny pobiegł w  n iew łaśc iwym  
kierunku. Dopiero po prze
biegnięciu około 100 m zo
stał on przez porządkowych  
zawrócony. Tymczasem  
zdążyli  go minąć Fm K ar-  
uonen oraz d rug i biegacz 
radziecki G riszajew.

Wobec tych niedopatrzeń 
organizacyjnych ogłoszenie 
w yn ik ó w  biegu m aratoń
skiego zostało wstrzymane  
do czwartku.  <R)

Nie ty lko  w Sępólnie, ale i w  innych ośrodkach sportowych  
młodzież wiejsko, zdobywa podstawowe umiejętności sportowe. 
G łów nym  warunk iem  sukcesów w  biegach k ró tk ich  jest 
start. Od tego elementu zaczynamy się uczyć biegów  (zdję
cie u góry):

Również w pchnięciu kulą, o wyn iku  decyduje, dobre tech
niczne opanowanie tej konkurencji .  Nie jest to takie trudne, 
ale za to wymaga systematycznego treningu. Na to nie ma 
zbyt wicie czasu na obozie, ale nauka na pewno „nie pójdzie 
w  las“  (zdjęcie powyżej).

podczas zajęć praktycznych 
jedni „uczą“  drug ich pływać.

„...N ie idź tak daleko, uto
pisz się, przecież nie umiesz 
pływać“  — m ówi do Bernarda 
Jarocha .jego kolega „ in s tru k 
tor". 1 chociaż Jaroch zupełnie 
dobrze p ływa, musi udawać 
początkującego w tym  sporcie 
i nieporadnie pluszcze się w 
wodzie.

Kol. Jaroch z LZS w Złot.o-

Sport w  skrócie
W środę 25 bm. w  hali spor

tow e j we Wrzeszczu rozpoczę
ły  się indyw idua lne  m istrzo
stwa Polski ju n io rów  w  bok
sie.

Przed południem  stoczono 19 
w a lk . Już pierwsze spotkania 
przyn ios ły  niespodzianki. N a j
większą była porażka reprezen- 
ta - ta  gdańskiego LZS w wadze 
koguciej — Wielgosza z Kapalą 
(W ló! iarz).

Rewelacją pierwszego dnia 
m istrzostw  byt Matlak (LZS) w 
wadze pa p i' -ow ej. k tó ry  w 
walce z Kowalitą (S tart) poka
zał dobrą próbkę ta ientu, zwy
ciężając w I I  starciu przez tko.

W yróżn ili się ponadto M ci
ężarek i Ostrowski ze Z ryw u  w 
wadze papierowej,

•Ar
W  rewanżowym  spotkaniu 

p iłka rsk im  CW KS pokonał w 
Bydgoszczy bu łgarsk i zespól 
W W S 3:0 (2:0).

★
W  dalszym ciągu m iędzynaro

dowego tu rn ie ju  tenisowego w 
Pradze Polacy odnieśli trzy  zwy
cięstwa w  grach podwójnych, 
w ye lim inow any natom iast został 
O iejntszyn, k tó ry  po bardzo 
ładne j walce przegra ł z Znbrod- 
skym  (CSR) 3:6, 4:6, 5:7. W grze 
podw ójnej Liciś"? Ra dżin poko
n a li parę CSR Konrad, Kubec — 
8:6, 6:2, 2:6, 6:2, a Jędrzejowska 
i  Ryczkówna w yg ra ły  z A n tin -  
cowa, Zackova (CSR) 6:3, 6:2. 
W  grze mieszanej P ią tek i Ję
drzejowska w yg ra li z Kod a do 
Słaba — 6:1, 6:2. Nasz ju n io r 
Z rnneg pokonał OUa (CSR) 
6:1, 9:7.

Qh í  r e y r & tm fiv fk  n a s  w  K e m ie

Jednym z najw iększych suk
cesów polskiej lekkoa tle tyk i w 
pierwszym Okresie powojen
nym  (1949 rok) było zwycię
stwo młodego wówczas sp rin 
tem  Zdobysława Stawczyka  
na 200 m w czasie 21.2 pod
czas X Akademickich M i
strzostw Ś w ia ta *  w  Buda
peszcie.

Wszyscy ci, którzy oglądali 
piękne zwycięstwo Stawczyka 
nie znajdowali  stów podziwu  
i uznania dla wspaniałego bie
gu Polaka, k tó rego sukces 
by ł  najw iększą sensacją m i
strzostw. Później przyszły no
tce sukcesy, .choć Stawczyk  
długo nie mógł. powrócić  
do szczytowej fo rm y  jaką osią
gnął w Budapeszt ie. W k ra ju

Loto. J. Dempniak

w yrosło  wie lu  młodych, u ta 
lentowanych zawodników, k tó
rzy w yp ie ra l i  starych m i 
strzów z przodujących pozycji.

Po ukończeniu  W SWF w Po
znaniu, Stawczyk poświęcił 
dużą część czasu pracy trener
skiej, choć m imo niepowodzeń, 
nie zapomniał o własnym tre 
ningu, k tóry  kon tynuowa ł z 
przedziwnym uporem.

W zimie 1951 roku na zapra
wę, lekkoatletyczną przyszhędo 
Stawczyka młodziu tka, 15-let- 
nia dziewczynka. Od tego cza
su w  notesie trenera obok na
zwiska  — Le.rczakówna coraz 
częściej po jaw ia ły  się uwagi  
na temat rozwoju sporto
wego tej zawodniczki. A  
rozwój ten by ł  b łyskawicz
ny. Już na wiosnę 1952 
roku w  el im inacjach przed
o l im p i jsk ich  w K rakow ie  star
towa li  — Lerczakówna i  S taw
czyk. Zwycięstwa na 100 m 
odnieśli  oboje: trener i  uczen
nica.

Barbara Lercząk z każdym  
startem biła rekordy życiowe 
i. rekordy Polski juniorek.  
Wkrótce też zeszła, w  biegu 
na 100 m poniżej 13 sek.

Szybki rozwój talentu Ler-  
cżakówny datuje się od czasu 
współpracy ze Stawczykiem. Z 
każdym je j  startem przychodzi 
nowe zwycięstwo a w' pobi
tym  polu po-ostaje cała p le ja

da najlepszych polskich spr jn-  
terek; T y tu ły  mistrzowskie  i  
międzynarodowe zwycięstwa  
sypią się jak  z rogu .obfitości. 
Młodziu tka juniorka, zbiera 
plon swej pracy i pracy t re 
nera,. k tó ry  poświęca wiele  
czasu . sutym wychowankami

Przychodzą pamiętne dni 
I I  Ogólnopolskie j Spartakiady. 
Na bieżni ok laskujemy wspa
niałe biegi Lerczakówny, nie
zapomniane „ rz u ty "  na taśmę 
Stawczyka. N iewielu na t r y 
bunach wie, ze biegają 
trener i  uczennica. L e r 
czakówna zdobywa 2 ty tu ły  
mistrzowskie na 100 i  200 rn, 
a Stawczyk po zaciętej walce 
zwycięża w  biegu na 200 m.

Po k i lk u  dniach spotykamy  
tę dwójkę na Dworcu G łów 
nym  w  Warszawie. Twarze  
mają roześmiane; duże torby  
ze sprzętem sportowym świad
czą ó ich wyjeźdzm w dalszą 
podróż. Dokąd? Tam, gdzie 5 
lat temu zdobył Stawczyk ty 
tu ł  Akademickiego Mistrza  
Świata  — do Budapesztu. Tym  
razem jedzie zasłużony mistrz  
sportu już nie sam. lecz ze swą 
uczennicą Barbarą Lerczą- 
kówną.

Pełni emocji oczekiwaliśmy  
na m eldunk i z Budapesztu. Aż 
pewnego dnia telefony i radio 
poniosły w  świat wiadomość: 
Polak Stawczyk zdobył 2 złote

Foto. Mady

medale w biegu na 100 i  200 m 
z czasami 10,6 i 21,5 a młoda  
polska sprinterka Lerczaków
na. wyn ik iem  21,6 pobiła re
kord Polski jun io rek  na 200 
m i jako  7 wpisała się na tego
rocznej liście dziesięciu n a j
lepszych w Europie.

Na budapeszteńskiej bieżni 
Stawczyk i Lerczakówna od
nieśli piękny sukces, ja k im  nie 
może się chyba pochwalić ża
dna taka para: trener i  jego 
uczennica.

Obecnie z niecierpliwością  
oczekujemy na ich s tar ły  vj 
Bernie!

(aj)

dne m in im um  w iedzy w  zakre
sie różnych dziedzin sportu.

W sierpniu odbywa się tu 
kurs dla pomocników in s tru k 
torów  pływania, dla in s tru k to 
rów pływ ania i dla pomocni
ków ins truk to rów  lekk ie j a tle 
tyk i. Ogółem na obozie 
przebywa 151 chłopców i 
dziewcząt w ie jskich. Miesz - 
kają oni w drewnianych 
dumkach, w których u trzym u
ją  wzorowy porządek i czy
stość. Wszyscy bardzo lubią 
kąpać się w  jeziorze. I to nie

ty lk o  ci z grupy pływackie j. 
Koleżanki i koledzy z kursu 
dla pomocników ins trukto rów  
lekkoa tle tyk i w czasie wolnym  
od zajęć pędzą szybko do je
ziora. M im o iż pogoda nie do
pisuje, chętnie zażywają wod
nej kąp ie li. Nie wszyscy jesz
cze oczywiście um ieją pływać, 
ale czuwają nad n im i in s tru k 
torzy.

— Taka kąpie l po ćwicze
niach na skoczni i bieżni do
brze im zrobi — m ów i instr. 
Podoski.

Zajęcia z le kkoa tle tvk i od
byw ają sic na stadionie spor
towym  znajdującym  się obok 
obozu. Z a jrzy jm v  tam na 
chw ilę. Chłopcy ćwiczą s f k 
wzwyż. Są oni podzieleni na 
grupy: jedną k ie ru je  instr Po
doski, drugą instr. Cwynur. Pu 
k ilk u  lekc is rh  chłopcy opano
w a li juz zasady skoku. ..Może 
tak zorganizujem y zawody: 
k io  wyżej przeskoczy“  — nie
ma! jednogłośnie proszą in 
si i uktorow.

— No dobrze, zobaczymy, 
jest lepsza —która  grupa 

zgodzili się.
Za chw dę skocznia je s t  go

towa do z a w o d ó w . Chłopcy 
skaczą jeden po  drugim , uwa
żając. bv mc strącić poprzecz
k i i przejść gtadko coraz w ię
kszą wysokość. Nie brak tu 
wybuchów śmiechu na w idok 
niezdarnego jeszcze skoku i.., 
oklasków nagradzających n a j
lepszych skoczków. W zawo
dach tych b iorą także udział 
ins trukto rzy .

Tymczasem na bieżni usta
w ia ją  się dziewczęta. Redą 
ćwiczyć biegi krótk ie . Powie
trze jest chłodne, należy więc

przed ćwiczeniam i przeprowa
dzić rozgrzewkę. Na czoło sto
jących w dwuszeregu dziew
cząt występuje kol. S tern ików - 
na. Prowadzi ćwiczenia g im 
nastyczne. In s tru k to r obser
wu jący ćwiczące dziewczęta, 
stw ierdza z uśmiechem:

— Sterrtikówna nieźle da
je sobie radę z grupą. Będą z 
n ie j m ia ły  pociechę dziewczę
ta w je j rodzinnej w s i..

W czasie I I  Ogólnopolskiej 
Spartakiady kol. S tern ików na 
brała udział w pięknym  ze- 

, społowym pokazie gim na
stycznym w  W arszawie i Lu 
blin ie. Na obozie spotkać ią 
można \< s/ędzie rmd jeziorem, 
p iw  koszykó wce, s ia tków ce ’ ł 
w cza.-ie zajęć lekkoatle tycz- 

' nv rl. Cieszy się ona z każdego 
sukcesu swoich koleżanek. 
Serdecznie g ra tu lu je  ko'e - 
żoncę która po raz p ierwszy 
u życiu w skoku wzwyż prze
kroczyła wysokość 1.20 m.

Po ko lac ji na dużym placu 
apelów vm zbierają się wszyscy 
kursanci, /apada zmrok. Przy 
św ietle jarzących się lamp p ły
nie melodia wesołej piosenki.

Jeden z chłopców gra na 
harm onii walczyka. Na placu 
aż ro i się od tańczących.

G wizdek obozowy wzywa 
wszystkich na apel. Cały obóz 
staje w rów nych szeregach. 
Raport, odśpiewanie hym nu i 
opuszczenie flag i kończy dzień 
obozowy. Z syp ia ln i dochodzi 
jeszcze wesoły gwar, ale po 
c h w ili gasną św iatła  i obóz 
zalega cisza. Następny dzień 
będzie rów nie pracowity...

H BRZOZOW SKA

Foto A. M arczak

nas w ie lu  chętnych do nauki 
p ływ an ia “ ...

Wszyscy kursanci w  Sępól
nie są zadowoleni z pobytu na 
obozie. P iękny C entra lny Ośro
dek Sportowy położony obok 
stadionu wśród lasu. nad je 
ziorem jest własnością LŻS. 
Przez cały rok ośrodek ten 
tę tn i życiem młodzieży w ie j
skie j, k tóra • zdobywa niezbę-

Jak zorganizować zawody sportowe?
Jedną z głównych przy

czyn złej pracy wielu na
szych kół sportowych, 
SKS-ńw i LAS -ów jest 
brak umiejętnego organi
zowania młodzieży dobre
go ł ciekawego życia spor
towego. Bywa również i 
tak, że nawet najlepiej za
powiadające się zawody w

macie jeszcze czas skom
pletować go pożyczając odj 
sąsiedniego kota.

Powołajcie do pracy t j  
komitet organizacyjny 
li grupę ludzi, którz^pyyz- 
naczą termin zadrodów, 
miejsce ich rozsuwania, 
ustalą program,^rędą czu
wać nad całośc
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awody w grach zespoło
wych i niewymierr 

f dziedzinach sportu, ijjj/r bo
ksie i zapasach, npnew at 
mogłyby wkraść,sit; tu o- 
soby stron n iczym i takich 
wypadkach jmKir,im \  wam  
zwrócić sijSó  pomoc do 
miejscowego Komitetu 

przygoto- Kujtury^nzycznej z prośbą 
kole sportowym przez ba- i wań do imnJFzy, zaś w j o mwdzictcnie sędziów, 
łagan organizatorów znie- ! trakcie za^fBdów przy pil- I G d d ( f  jednak wasze za
chęcają dziewczęta i chłop-| nują, aby^rozgrywki prze- : « w  wypadły równoległe 
ców do czynnego uprawia- I biegały zdndnie z u ł o ż o n y m i n n y m i  imprezami, na 
nia sportu. j  uprzedni?) programem. zostali za-

Dlatcgo starannie zorga- | składają komitetu powi^IWWWRSzomnOlęiissioysłć, be- 
nizowana impreza sporto- j wejśjg najlepsi aktywiści | dziecię zafuszeni poprosić 
wa jest najskuteczniejsza | koar sportowego, trzeba j na scdzRny kolegów z są- 
formą propagandy sportu. { w b ra ć  jego przewodniczą- j  s ie d m iu  koła, albo puwie-
Zdajemy sobie sprawę, iż Mego i kierowników po- : r z jJ ^  te funkcje swoim,
n i- jest to łatwe i prostu ^ szczegółnych komisji. Pa- ymżoym z. bezstronności, a- 
Aby dobrze zorganlzos^rc i n iiętajcic^ aby nic o bc iąga ły  wistom; 
zawody (obojętnie w jM le j  ż a ^ g ijj in io  pracą orgaojr; ^  TEC H N IC ZN O  - P o 
ło dziedzinie sportukr tHijJatff f i jm r  waszych n a jjfp - j RZĄDKO W Ą odpjww - 
t-rzeba dużego w y s it jll j i^ r ¡z y c k /s p o rto w c ó w . j jp o r z -  dzialną za przygotowanie 

„ ra-1 ci<ym warunki d ł^^is uaj- obiektu, na którym mają 
dy kola, jak również ini- j loJSzego przygotfpanta się | się odbyć zawody Oprócz
cjątywy samej młodzieży. - M  startu. K m rflet organi- L Cgo komisja ta ma dosłar-
Bardzo często, gdy rozm ajpacyjny c e p ii  należytego i ezyć i rozdzielić sprzęt za
wialiśmy z akływistaJRj przygotowana imprezy po- wodnikom i sędziom czu- 
sportowymi styszeliśmy^Fd winien a g o n ie  komisje: ' Wać nad porządkami na 

lamy . trudnojfT z | © ^ P R O P A G A N D O W Ą , boisku i widowni;
poprzez błyskawice, i ©  sprawnie pracujący 

re ik i i komunikaty po- j S E K R E TA R IA T  zawodów 
Unna zachęcić młodzież \ tzw. zapowiadacza wzglę- 

do wzięcia udziału w zawo- j dnie informatora. Do prą
dach. Nadto winna ona za- j cy w sekretariacie radzi- 

! dbać o efektowne udekoro-| my wybrać takich aktywi- 
wanic boiska, sali czy sta- | stów, którzy znają się na 
dionu, gdz.e będą starto- i sporcie. Pozwoli to unik- 

| wali sportowcy. j nąć błędów i pomy -
Komitet organizacyjny lek w protokołach spotkań 

może złożyć na barki ko- j i na listach start- wych. Z 
j  misji propagandowej oho- | pracy sekretariatu korzy- 
i wiązek sprawdzenia czy za* stać także będzie zapowia- 
j wodnicy mają. zaświadczę- : dacz, który powinien mieć 
| ma lekarskie pozwalające j dokładne wyniki, aby do- 
irn na wzięcie udziału w | brze i wszechstronn e in- 

j zawodach. Praca tej korni-|  formować sportowców i 
| sji jest bardzo odpowie- | publiczność o tym, co dzie- 

Zantm przystąpicie dojdzialna. Wielką pomoc dla ! je się na boisku, 
organizowania zawodów komitetu organizacyjnego DRODZY KO I FDZY  
przejrzyjcie cały sprzęt może i powinno okazać ko- 18 PO RTO W CY’ T ru ln ń
sportowy, którym dyspo-|ło zctempowskic; nam w tym krótkim mi
nujecie, sprawdźcie jego ©  SĘDZIOW SKĄ, któ- radniku wyczerpać wszvst- 
ak tu a Iną ilosc, stan uzyt- i rej członkowie oprócz sę- kie 
kowy: zastanówcie się czy i dziowania zajmować się 
wystarczy dla wszystkich i będą również właściwą in- 
chętnych do wzięcia udzia- tcrpretacją przepisów re
tu w zawodach. Musie e j gulaminu. Możecie napot- 
mieć tę pewność, ponieważ kać na duże trudności w
w wypadku gdyby okazało | skompletowaniu komis ji swoimi doświadtveniam,.
s*ę> tz jest za mało sprzętu i sędziowskiej, gdy idzie o i R, JANUSZEK

nich „...mamy trudności z 
zorganizowaniem zav#dów, I 
nie wiemy jak się tego I 
zabrać...“

Chcąc w tb s n ^  przy.jś 
wam z podajudgy
kilka podswvnfwyeh rfiska- 
zówek o ojManizmva^nu ży
cia sportowego «® 3s«jpr a J 
przede ijfez.ysi kimiiiffieeiny i 
wam pomdziaś^co należy i 
zrobić, a j^pR ob m  zorgani
zować zawody sportowe.

nurtujące was zagad
nienia z zakresu organiza
cji zawodów sportowych. 
Piszcie do nas, zwracajc e 
się z różnymi wątpliwoś
ciami, dzielcie się z nami
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